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Z bieżącej chwi*i.
Lwów d. 18 marca.

Przebieg niedzielnej u r o o z y s t o ś o i  
p a p i e s k i e j  w kościele św. Piotra, wprawił 
w osłupienie masonów. Rzymski korespondent 
Beri. Tageblałłu, ultramason i cynik iście pru­
ski, donosi, że wojsko włoskie wystąpiło w 
w czterech szeregach a nadto łańcuch poli- 
oyi (pod pozorem utrzymania porządku na 
olbrzymim placu, a w istooie w innym celu), 
ale tłum y przerwały ten kordon, i oo naj­
mniej ośmdziesiąt tysięcy ludzi napełniło 
kośoiół. Wnętrze kościoła przedstawiało się 
imponuj ąoo aż do odurzenia, Z lektyki w y­
glądała w j&śmeiącej od złota wy&okiej tya 
rze blada, prawie woskowa twarz papieża. 
Zgrzybiały książę kośoioła, witaj ąoy z przy­
jaznym uśmiechem i błogosławiący na wszyst­
kie strony, wcale uie wyglądał jak ktoś, oo 
niedawno oiężką przebył opera jyę. Go™-ięcej, 
papież L< on wydaje się nawet bardziej krzep­
kim, niż ostatuiemi laty. Trzyma się prosto w  
lektyce i tylko często oddech mu zapiera. Na 
tronie zasiadł bez niozyjej pomocy. Tak się 
też poduiósł i rozlegającym się w dal gło­
sem dał błogosławieństwo.

„Niepodobna — dodąje korespondent — 
opisać uniesienia, sza łu ,. z jakim wołauo: 
„Niech żyje papież-król!“ Zachodziły kłótnie 
między liberałami a kłerykałami, gdy oały 
niezmierny tłum p« kilkogodziuuym trudzie 
na wolue poT etrze wyrunął Jeszcze długo 
roiła się dzieluioa watykańska, a nawet całw 
dolne miasto, jak gdyby zaszedł jakiś wielki 
wypadek dziejowy. Zaiste, gdyby wypadało 
sądzić Rzym i Włoohy po dzisiejszych za - 
śoiaoh w kościele św. Piotra, to liberalizm 
włoski, miłość dla wolnej, zjednoczonej Italii 
i  „Rzym nietykalny11 króla Humberta wcaleby 
nie dobrze na tern w yszły11. Wyznanie to 
ultramasona pruskiego ma niemałą wagę po- 
lityozną.

W sprawie s * m o * ń s k i e j  donoszą, że 
nowi komisarze trzech nooarstw kondomi- 
nialnyoh, zanim udadzą się ua Samoę, odbę­
dą wspólne narady w W aszyngton^. Na wie­
cach stronnictwa Bryaua (upadłego kandy­
data do prezydentury Stanów Zjednoczonych) 
mowoy silu uderzają na Anglię. Na doro­
cznym bankieoie jeffersońskim Bryan śród 
szalonyoh oklasków protestował przeoiw 
wszelkiemu wspólnemu postępowaniu z An­
glią, i pomawia! ją,, że dlr własnej korzyści 
podsyca politykę renomistyozną. 7- Hongkon­
gu wyprawiono dwa niemieckie okręty wo­
jenne do Apii, gdzie zatem staną trzy okrę­
ty niemieokie.

W b e l g i j s k i c h  kopalniach węgla u- 
rcądzono nagle, bez zapowiedz' s t r e j k  ol­
brzymi. A ponieważ, właściciele kopalń nic 
przystaną na podwyższer ie płacy o 20 pro­
cent, więo 120000 robotników zaniecha 
pracy.

Roprezeuta noi wszystkich c ocyoh mo­
carstw wręczyli P o r c i e  identyczną notę ze 
skargą ua tureckie urzędy cłowe,

Utworzenie nowego gabinetu r u m u ń ­
s k i e g o ,  złożonego z konserwatystów i czę- 
śoi liberałów nie udało się r Kantakuzono bę­
dzie musiał utworzyć gabir et z samych kon­
serwatystów.

Audtrya w Chinach.
Lwów 18. kwietnia.

Względy ekonomiczne i społeczne prze­
ważyły nad ciasnym horyzontem politycznym 
tych działaczy austryackich i madiarskich, któ­
rzy twierdzili, że Austro-W ęgry nie powinny 
się bawić w wyprawy zamorskie, ponieważ nie 
mają ani pipniędzy, ani istotnej potrzeby.

Tymczasem kto widzi, że przemysł pro- 
wincyi niemieckich i ezeskioh potrzebuje no­
wych rynków zbytu ; kto widzi, jak licznom 
jes t wychodźtwo z Austryi, zwłaszcza wy- 
ohodźtwo ludnośoi sławiańsHoj z Czecb, Gali- 
cyi, północnych Węgier, Pobrzeża, i jak  to 
wychodźtwo marnuje się dwojako, to jest samo 
prz-pada i ginie bez pożytku dla państwa 
skutkiem tego, że rozprasza się boz opiek po 
obcych f.orytoryach Unii półcoono-amerykań- 
skiej lub republik południow i-am erykańskich; 
ktc wie, żo w czasach i stosunkach dzisiejszych 
mocarstwo, nic prowadzące poiityki zamor­
skiej, uegraduje się dobrowolnie ua państwo 
trzeciorzędnego znaczenie — ten nie będzie 
twierdził, żo nabywanie przez Austro-W ęgry 
kolonij byłoby czynem zbytecznym.

Ostatecznie więo—jak  już wczoraj zazna­
czyliśmy wartykule „Z bieżącej chwili11 — 
zamierzonem jest przez Austro-W ęgry nabycie 
części Chin Wedle krążących pogłosek, naby­
cie to nastąpić mogłoby drogą wydzierżawienia 
od Chin części prowincyi Fnfeien, położonej nad 
morzem w połudmowo wschodniej części togo 
oesarstwa. Byłby to wybór trafny, gdyż Fnkien, 
acz jedna z najmniejszych prowincyj chińskich 
(138.513 kim. kwadr, przestrzeni i 25,235.184 
mieszkańców), należy do najoogatszych.

Zdaje się, — acz uapewuo tego nio można 
twierdzić, — że Austro-W ęgry pragną wydzie­
rżawić stolicę owej prowincyi, port Fuczou, 
leżący na lewym brzegu rzeki Min, o 58'/g 
kim. od ujścia tejże do morza

Owo miasto ma 12 kim. obwodu ; otacza 
je mnr, dziewięć metrów wysoki, cztery do 
siedmiu metrów gruby. Ludność obliczają na 
63C.OOO do 1,000X00 głów. Wśród r>oh ośro­
dek tworzy 10.000 mundżurów.

N a uwagę zasługuje most, prowadzący z 
dz elnicy południowej nad rzeką Min do t  zw. 
Kępy środkowej (Czuagczou). Zbudowano go 
według jednych przed 800 laty ; według in­
nych w 1303 r. po Chr. Cały z kamienia, o- 
party ha 39 lukach, nósi miano „mostu 10.000 
la t  “.

Na południu od rzeki leży dzielnica euro­
pejska (Puozou jest portem traktatowym, to 
jest otwartym dla handlu z < hrzdśoianami); po­
mimo to kościoły ohrześoiańskie i domy mi­
syjne znajdują się przeważnie w dz.alnicy 
chiński aj, której wschodnią część zajmują oso­
bno m audżurow..1, podpora dynastyi.

W odległości 18 kim. w kierunku ku mo­
rzu jes t t. zw. plac pagód, gdzie obce okręty 
zarzucają kotwicę.

W Faczou przemieszkuje naczelny na­
miestnik kraju Min-czo (połączono prowincyo 
Fuczou i Czekiang), namiestnik prowincyi Fu- 
kion, wódz zaczelny wojsk mandżurskich, a za­
razem naczelnik władz celnych, które mają 
tutaj sporo do roboty. Ważny to bowiem punkt 
handlowy; ztąd idą i tu  przychodzą towary z 
wyspy Formozy, leżącej po drugiej stronie cie­
śniny Fukien, z Japonii, z Filipin i Jaw y. 0 -  
kręty europejskie zawinęły tutaj po raz pierwizy 
dzięki traktatow i z Anglią w Nankinio 1842 r.

Najważniej jzym towarem wywozowym jest 
herbata, której w 1895/96 r. wywieziono do A n­
glii w ilośoi 11’3 milionów fantów. Prócz te­
go rozwiniętym joso handel papi rem i drze­
wem W  1896 r  przywieziono towarów za 4'29 
milionów, wywieziono za 6’14 milionów tea- 
lów. Dla rozwiniętej i sprawnej floty handlowej 
austryackioj (włosi i dalmatyńcy słowiańcy) 
otworzyłoby się zyskowno pole zarobku.

Fuczou ma i kartę wojenną. Dnia 24. 
sierpnia .884 r. podozas w uy tonkińskiej wje­
chała flota franenska w górę rzeki Min i zni­
szczyła stojącą tam  na kotwicy eskadrę chiń­
ską, a m ianow icie: 1 krążownik, 6 awizo-prze- 
wozowycb, 1 awizo-wojenny, 4 kanorierki i 12 
dużych dżunek wojennych. Uciekły jedynie 1 
awizo-transportowy i 1 awizo-wojonny. Nato­
m iast arsenału w Fuczou nio zdołali Francuzi 
ani zniszczyć ani zdobyć. Świadczy to o do­
brych warunkach strategicznych tej miejsco­
wości; niewielkim nakładem mogłyby Austro- 
W ęgry założyć tam pierwszorzędny fort wo­
jenny.

Jęk Islamu,
Lwów 18 kw ietnia.

Pom iędzy garstką  oświeconych praw dzi­
wie po europejsku bojowników islamu wybi­
tne  m iejsce zajm uje. M ustafa Kamol — pa 
try o ta  egipski, a więc wróg Anglików, i pre 
u agato r panisl&mizmu dla zespolenia się wszy­
stkich wyznawców M ahom eta i ocalenia tym  
sposobom islamu. M ustafa K am ei n ieraz już  
zabierał poważnie głos w prasie europejskiej, 
a najciekaw szym  możo je s t jego ostatni list, 
w łaśnie teraz  ogłoszony.

„W ojnę na  noże — poczyna M ustafa 
Kamol — w ydała  Europa. Odkąd św iat świa 
tern i odkąd relig ia  m uzułm ańska korzenie 
zapuściła, uwzięło się chrześcijaństwo, aby 
skruszyć potęgę islamu i zaprządz w jarzm o 
wszystkich m uzułm anów — ozom Europa 
chełpiąca się, jako  jo st strażnicą kultury  i 
cyw ilizacyi, tylko w ypraw y krzyżowo dalej 
prowadzi. P rzeto  też piękne a mądro powie­
dzenie su łtana  woboc pewnego polityKa wie- 
dsńskiogo: „Europa w ypraw ia nam ohydną 
irucya tę11 z każdym  dniom coraz g łośniej- 
szem echem rozlega się we w szystkich ser­
cach m uzułm ańskich, bo tak  doskonale odda­
je  jednom yślne uczucie wszystkich na swiecio 
muzułmanów.

Pod pozorom gw arantow ania państw u 
tureckiem u i  iepodlogłości i bytu, Europa roz­
kaw ałkow ała państw o Osmanów; pod pozorom 
gw arantow ania chrześcijanom  życia i m ienia 
na  W schodzie — czogo, Bóg to wio najlepiej, 
woale nie potrzeba — siejo E uropa ducha 
waśni i anarchii na Wschodzie. I  jak iem  to 
w ogólo prawem  miesza się ta  E uropa do 
spraw Turcyi ? Czemuż 10 interweniow ała na 
Krecio, ele iv'o na Kubio ? Czgmuż się tak  
bardzo in teresu je chrześcijanam i W schodu, 
a zgoła nio myśli o cierpieniach np. Irland­
czyków, Hindusów i Matabelów (w południo­
wej Afryce angielskiej) ? Azaliż tylko chrze­
ścijanie W schodu są członkami społeczeństwa 
ludzkiego, a my inni, to nio?

Alo ta  pareyalność Europy zbyt jest n a ­
m acalną, iżby j ą  dopiero odkrywać musiano. 
P rzyszła  do Oryontu z dum nem i słowy! ^Cy- 
wilizacya i ludzkość!11 — a po prawdzie, przy 
niosła wojnę, zniszczenie i zgubę.

C’erpieaia, i n .c ja k  tylko same c :erpie 
nia... zo stojących pod europejskiem władaniem  
krajów m uzułm ańskich żaden nio sta ł się 
szozęśliwym. Ucisk, nędza i zguba — oto ha­
sło Europy w krajach islam u. A oskarżenie 
to m iotam  w tw arz całej a całej Europie. 
Albowiem ludy Zachodu w istocie w ierzą ofi- 
cyalnym wywodom, chełpiącym się nem, j a ­
ko jedyn ie  dla cywilizacyi pracują.

I  czegóż dokazała Europa na Krecio ? 
T ragedyi, ludów cywilizowanych n ijak  nie­
godnej. Oto m am y kraj, Turcyę, k tóry wojnę 
z G recyą prowadzi o K retę, który świetao 
odnosi zwycięstwa, a k tó ry  dzięki dobroci 
Europy patrzeć teraz  musi, ja k  jem u, zwy­
cięzcy, K retę  zabierają  a darow ują pobitej 
G recy i!! I  to, gdy zmuszono Turcyę do po­
rzucenia T e ssa li!

Po takiej tragedy i mopodobua ju ż  po­
zostawać nadal durniem  Europy. Ta „spra­
wa kreteńska“ zniweczyła piękne m arzenia 
tych, którzy jeszcze w szczerość Europy wie­
rzyli. Porów najm y u tra tę  K rety  z rzezią na- 
w aryńską. W  1S28 Frartcya, Rosya i Anglia, 
ak dzisiaj, zdradziecko, niegodziwie spaliły 

i zniweczyły (pod Nawarynem) dum ną eska­
drę turecką. Król pruski i cesarz auslryacki 
nazwali to skrytobójstw em . Teraźniejsza u- 
t r a fa K rety  je s t  dla m uzułm anów niemniej 
boleśną ja k  skrytobójstw o naw aryńskie. Wspo­
mnienie je j na zawsze pozostanie niezatarte w 
pam ięci każdego m uzułm anina.

A  w Egipcie i w Sudanie co to poro­
b i ą  E uropa? Zrazu uczciwie postępowano w 
duchu cywilizacyi, potem zabrano w posiada­
nie ludzi i bogactwo k raju  i zapłacono okku- 
pacyą angielską! B ry tan ia  sto razy d iw a ła  
swoje słowo honoru w zastaw , żo chco nasz 
kraj (Egipt) pozbstawió pod zwierzchnictwem 
naszego najdostojniejszego su łtana  — a obe­
cnie rządzi się jako  nieograniczona władczyni 
na  dolinie Nilu ! A Sudan, odzyskany wale­
cznością Egipcyan, Jch krwią i złotem — stał 
się nie czem inneup tylko prowincyą angiel­
ską. I  gdzież to cywilizacya, gdzie ludzkość, 
gdzie Europa ?

A jak ich  to ukrucieńsSw nie popełniali

Europejczycy w imię cywilizacy ? Zn ewaźe- 
n’’s zwłok maiidiego, które tak  wielce E u ro ­
pę poruszyło, to tylko jedno ogniwo w ła ń ­
cuchu tysiącznych okropieństw. N igdy ludz­
kości nie reprezentowano tak  dziko, ja k  to u- 
czynili angielscy bohaterowie cywilizacyi

Tek więc nam m uzułm anom  przjsz ło  
pokutować za naszą tolerancyę m uzułm ań­
ską Żołnierze egipscy, wszystko dobrzy mu 
zułm am e, walczyli przeciw Sudańczykom, 
także dobrym muzułmanom, a rezultatem  — 
u tra ta  Sudanu dia is la m u ! Turcyę, która 
przez swoją wzn’osłą tolerancyę, chrześcija­
nom W schodu ich relig.ę, ich zwyczaje i o- 
byczaje pozostawiła, srodze za to ukara ła  
E uropa K iedy wybuchło powstanie orm iań­
skie, cała E uropa wrzeszczała na Turcyę, 
k tóra chciała do spokoju przyurowadzić tych  
rokoszan. A dzisiaj bały św iat czyn- to samo 
w wojuie m ięazy żydam i a chrześcijanam i, 
Antysem ickie chrześcijaństw o uw aża ?a rzecz 
ludzką i słuszną pędzić żydów ze świata, a 
nie chce dozwolić, aby Turczyn Duntowu’- 
czego Orm ianina nauczył, nie w ykraczać po 
za kresy. Co za stronniczość!

Jasnem  je s t tedy, ja k  wielce m uzułm a­
nie cierpią od Europy, i ja k  bańdzo brzydzą 
się je j  cywilizacyą. Były czasy k ’'sdy  oświe­
cona część islamu próbowała, zaprowadzić u 
siebie kulturę zachodnią. Dzisiaj musi ona 
patrzeć, ja k  niemoźliwem jest to usiłowanie, 
nie dlatego, iżby m uzułm anom  w strętny był 
postęp, ale dlatego, że Europa tak  strasznie 
się na nas uwzięła. A wobec tej n iena­
wiści Europy pozostaje muzułmanom całego 
św iata ta  jed y n a  d roga: islam  mnsi pokrze­
pić chalifat m uzułm ański, m usi się grom a­
dzić dokoła najdostojniejszej głowy islamu, 
Jego cesarskiej Mości, -sułtana, jednem  sło­
wem, musi ziścić marzenie panislamizm u !“ — 
kończy patryo ta  egipsk i m uzułm ański.

Ch eb czy sdeały?
Znany fejletonista  warszawski p. Bole­

sław Prus polemizuje w ostamie., swej kroni­
ce tygodniow ej w warsza wskim Kury rze Co- 
dsiennym z wywodami prof. filozofii p. Win­
centego Lutosławskiego, który tw ierdz1., iż 
„tendeneya pow ości, poniżających idealne dą­
żenia a w ychw alających zabiegi około polep­
szenia materye.lnych warunków jOsl szkodli­
wą i zasługuje ns bezwarunkowe potępienie/ 

Poglądy Lutosław skiego — powiada Prus 
— nie są jego oryginalnym  wynalazkiem, ale 
stanow ią program  i wyznanie wiary bar­
dzo potężnych jeszcze u nas w arstw  inteli- 
gencyi. Zobaczmy zaś skutki podobnych pro­
gram iw.

.Nasza lite ra tu ra  — mówi Lutosławski 
przeważnie szlachecka, w bardzo znacznej 
części je s t  skutkiem  całkiem  innvch potrzeb 
niż m ateryaine. Jestesm y artystam i praw dzi­
wym , i śpiew am y samym sobie. To też w sz tu ­
ce zajm ujem y dziś jedno z p ’‘arw szych m iejsc 
na świeeie“...
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Jakóbitia t o s s e .
WIETOBA CFTOBULIEP

(Ciąg dalszy.)

Kasala T.ani postawić -ielki budynek w 
ustronnem n iejscu swego parku olbrzymiego, 
w którym wszysto znaleźć m ożna: chirurg: , 
zakonnice, ohorybh ' starców, niedołężnych: 
przyznać muszę, ie  można napotkać w nim 
nawet drzewa, a odtąd zna^ttą tam pomie- 
•zczenie i sztuki piękne. Od roku nauozyoiel 
i  nauczycielka dwa razj na tydzień zbierają 
W now,, -«i pawilonie pani dwadzieśo *. dziew- 
oząt i uczą je muzyki i śpiewu. Pracują oni 
•zozerze, J e  poaiadająo więoej gorliwości n_ź 
metody, zajdą niedaleko. Zobowiązuje się za ­
stępować ioh izai ‘mi i wskazać im, jaa  na­
leży uozyć Dwa razy na tydzień będę opu­
szczał moją pustelnik i udzielał lekoyj ma­
łym  uozbnnioom. Nie zrobię z nich artystek 
i  prawdopodobnie nigdy nią żadna z nioh nie 
będzie, lecz czuj ę, że posiadam- zdolność nau­
czania i jeżeli nie wyrobię tyóh głosów opor­

nych, to pozwalam pani oświadczyć, że nie 
jes tem  godnym staran ia  się o je j  rękę.

— N i. spodziewałam  się tego po p a n u ! 
— zawołała uradow ana — T aki m istrz jak  
pan, dla spraw ienia mi przyjemności, gotów 
je s t  zostać nauczycielem dwudziestu dziew­
cząt wiejski " h !'

I  ulegając looiągowi serca, gotowa była 
uwolnić go od próby, zdecydować się na tych­
m iast i cofnąć w arnnek oczekiwania przez 

j rok cały. Locz pow strzym ała j ą  wrodzona 
przezorność: spokojne osoby nerwowe potrze­
bu ją  czasu dla oswojenia się z nowem i nio- 
prze rridzianom położeniem.

Powiedziała sobie, że próba, której sam 
poddał się tak  chętnie, je s t  konieczną. P rzy ­
pom niała sobie, żo ojciec je j m iał powne 
przysłowie, że ten  zręczny negocyant, który 
wszystko zaw dzięczał sobie, często powta­
rza ł : „Kto nie um ie czekać, nio godzieu zbie­
rać 11. W ięo rzek ła:

— Pomówimy o tern w dniu pierwszym 
września roku przyszłego. Może przybędzie m i 
kilka włosów siwych, któro pow strzym ają 
pana. Alo przyrzeknij mi pan, że do tego 
czasu,

— Wiem, co pani chce powiedzieć — 
przerwał. — Pragniesz pani, ażebym  do tego 
ozasu uw ażał i na swe postępowanie i na 
słowa, ażebym nie czynił i nio mówił nic, oo 
mogłoby obudzić podejrzliwość tego dyabel-

skiego doktora. Bywa on czasami niezmiernie 
przenikliw ym  i potępia ludzi na podstawie 
najm niejszej wskazówki. Cnota bywa zawsze 
w ynagradzaną; biorąc na siobio zobowiązanie 
uCzenia dziew cząt pani spiowu, stw orzyłem  
sobie sposobność odwiedzania je j często i w 
dui oznaczono — tak , że n ik t nie będzie iniał 
praw a pow iedzieć: „Po co on tu  przychodzi?11 
Spodziewam się, że po lekcyi zatm ym a m n.e 
pani na obiad. Pow inna pani uczynić to dla 
mnie. Niocb sobie i doktor ja d a  z nam i ra­
zom; będę udaw ał zachwyconego jego obo- 
onością i będę tak  ostrożnym, że pomimo 
swej chytrości nio domj śli się niczego. W ięc 
zgoda... Od ju tra  będę hypokrytą  ja k  stary 
Bonza i zobowiązuje się pościi przez cały 
moj post; lecz mam nadzieję, żo pozwoli mi 
pani w ypraw ić sobie tłu s ty  czwartek.

R zekłszy to, W alory ukląkł przed nią 
powtórnie, u ją ł  je j  rękę i ucałow ał każdy pa­
lce kolejno, poczem, podnieoony tą pieszczotą, 
korzystaj o z odchylonych rękawów sukni, 
przesunął u s ta  aż do łokcia.

K aroliua pośpiesznie cofnęła ręko.
— Ja k  ten młodzieniec nic się nio ze­

starzał — pomyślała. — Zawsze lubi kraść 
kartofle, ohoó ogród ta a  ubogi...

W zruszenie dnia tego nie pozbawiło jej 
jednak  zw ykłego snu spokojnego. Spała  całą 
noc i gdy rano otworzyła oczy, przypom niała 
sobie wszystko od razu.

Ubrawszy się, podeszła do okna; przez 
cUwilę spoglądała na rzekę paru jącą pod dzia­
łaniem  słońca i na  łą k ę , na k tórej uganiały 
się dwie sroki. S łuchała tu rko tu  m łyna i pa­
trzy ła  na jego  koło, podniosła głowę i przy­
glądała się krążącem u w górze krogulcowi.

Następnie, w edług codziennego zwyczaju, 
udała się do parku dla zasięgnięcia wiadomo­
ści o swych starcach i przekonań a się, czy 
wszyscy żyją.

I I I

Chociaż pani Sauvigny p rzy ję ła  za zasa­
dę bezstronnie i z jednakow ą troskliw ością 
nieść pomoc wszelkiego rodzaju  nieszczęśli­
wym, to jednak  nie mogąc podołać tak  wiel­
kiemu zadaniu, ratow ała  tych, którzy wyda­
wali się je j najw ięcej potrzebującym i po­
mocy.

Jeszcze za życia je j  ojca, pewien sta ry  
robotnik, k tó ry  dług" czas pracował u niego, 
zachorował i s ta ł Się niezdolnym  do pracy. 
Zapom niano przyjść mu z pomocą, a on był 
zby t dum nym  aby o nią prosić. Doprowadzo­
ny do ostateczności, postanowił odebrać sobie 
życie. Pewnego wieczora, wraz z żoną, szczel­
nie zam knąwszy drzwi i okna, rozpalił fa­
jerkę...

K atastro fa  ta  pozostawiła w pani Sauyi- 
gny wspomnienie bolesne ja k  w yrzu t sumie­

nia i w płynęła na zm ianę kierunku je j dzia­
łalności filantropijnej. Pozostając pod je j 
w rażeniem , K arolina postanow iła przyjść 
z pomocą starości i przerobiła pałac swój na 
przytułek, starców,

W  kilka dni po owej rozmowie z W ale­
rym  spostrzegła innego rodzaju  nędzę w po­
staci spotkanej na drodze młodej dziewczyny, 
której mimo chęci nie m ogła zapomnieć.

0  k ilkaset kroków za ostatnim  domem 
wioski, praw ie ju ż  na brzegu lasu, znajdo­
w ała się willa Mon R efuge, niegdyś utrzym a­
na bardzo starannie, obecnie zaniedbana.

W illa ta  wraz z ogrodem i m ałym  par­
kiem przyległym  była resztką pięknego ma 
ją tk u , należącego do pana Yanesse, bogatego 
fabrykan ta  obić papierowych, a po jego  śmier­
ci do syna, m arnotraw cy, który  zaniedbawszy 
fabrykę i popadłszy w długi, rozparcelował 
m ajątek  na części, pozostały zaś kaw ałek zie­
mi z domem ustąp ił żonie, jako  cząstkowe 
wynagrodzenie za stracony joj posag.

Pani Vanesse przez wiele la t nie mie­
szkała w willi, k tó rą  pogardliwie nazyw ała  
budą; ciągnęła z niej jednak dochód drogo ją  
w ynajm ując na letnie mieszkanie paryzanom , 
ale gdy odmówiła wszelkich reparacy j, u tra ­
ciła lokatorów zupełnie.

(C. d. n.)

M agazyn nowości Mikołaja Ludwiga
i i U o « b .  n l i c »  1 14
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Pom ijam  to nasze „wszechświatowe sta­
nowisko w sztuoe", które w ydaje się nieco 
wątpliwem , lecz zwracam  uwagę na  poprze­
dzające zdania tego ustępu.

Nasza lite ra tu ra  je s t  „przeważnie szla­
checką", wcale nie zajm uje się m ateryalnem i 
potrzebam i i „śpiewa sam ym  sobie“ to je s t  
warstw ie, nie znającej i nie odczuwającej po­
trzeb  m ateryalnyeh... Czy można było praw - 
dziw iej określić naszą lite ra tu rę  i... wy­
powiedzieć straszliwsze przeciw niej potę­
pienie!...

P rzypatrzm y się dla przykładu  stosun­
kom galicyjskim . Tam  lite ra tu ra  była  w rze­
czy samej „przeważnie szlachecką" i nie za j­
m owała się „sprawam i m ateryalnem i.“ Nie 
chłop, nie rzem ielśnik, nie kupiec, nie bank 
albo kasa oszczędności byli je j  bohateram i, 
ale — artyści, poeci, sztuka...

Dzięki ozemu, bardzo ubogi ten  kraj 
zdobył się na  odnowienie Sukiennic, posta­
w ił wcale pokaźną seryę pom ników i obe­
cnie, m yśli o odnowieniu Z am k u .. Ale nie 
zajm ow ał się ani położeniem ekonomioz- 
nem ludu, ani operacyam i bankowemi, po­
niew aż rzeczy te  nie m iały związku ze 
sztuką.

Dziś społeczeństwo galicy jsk ie zaozyna 
się zdumiewać i w ykryw ać pewne „niezdrowe 
objaw y!"... A  jednak  i wcześniej, znacznie 
woześniej, m ożna było dostrzedz, że „mate- 
ryalne stosunki" tego k ra ju  zn a jd u ją  się na 
bardzo złej drodze.

K ilkanaście la t  tem u zaczęto w Galicyi 
zbierać składkę n a  pom nik Mickiewicza, aku­
r a t  w roku, k iedy — jeżeli się nie mylę — 
ludność w iejską zab ija ł tyfus głodowy. W  ro­
ku zeszłym  odsłonięto pomnik Mickiewicza 
w  Krakowie, ak u ra t w tym  tygodniu , kiedy 
niedaleko od Krakowie, w niektórych wsiach 
lud żyw ił się korą i lebiodą i chorow ał z gło- 
du na szkorbut. Nareszcie w roku bieżącym, 
k iedy  z Galicyi ucieka 40.000 ludzi przed nę­
dzą, a we Lwowie tłum y wyrobników dobija­
j ą  się do ratusza, b łagają  o p racę — w tym  
sam ym  kraju , mieśoie i roku n a  zbudowanie 
nowego tea tru  przeznacza się 1,181.674 zł. i 
45 ot.

Czy wobeo tych  faktów , nie m ożnaby 
powtórzyć za profesorem  Lutosław skim , że 
inteligenoya galicy jska, jeże li nie z urodze­
nia, to  z przekonania je s t szlachecką i nie 
za jm uje  się m ateryalnem i potrzebam i. Są to 
praw dziw i artyści, k tórzy  „sobie śpiew ają, nie 
komu."

Dziś dopiero mówi się tam  e zbadaniu 
„przyczyn w ychodźtwa". A jed n ak  „przyczy­
ny" leżą ja k  na  dłoni i od niepam iętnych 
czasów m ogły być zbadanem i, gdyby tam te j­
sza in teligeneya dbała  nie ty lko o sztukę, ale 
i o interesy m ateryalne, — gdyby śpiew ała 
n ietylko „sobie sam ej", ale i swoim uboższym  
braciom.

W  A ustry i 62 proc. ludności zajm uje się 
rolniotwem, a 21 proc. przem ysłem, zaś w Ga­
licyi 84 proc. rolnictw em , a ty lko 6 proc. 
przem ysłem . A  ponieważ pracownicy rolni 
zarab ia ją  po 96 zł., a przem ysłow i po 242 
zł. rocznie, więc, dzięki tem u, każda setka 
pracowników galicyjskich, w porów naniu z 
austryackim i, zarab ia  o 1.500 zł. m niej ro- 
oznie. Innem i słowy, z powodu mało rozwi­
niętego przem ysłu robotnik g a licy jsk i za­
rab ia  o 16 zł. rocznie m niej, aniżeli austrya- 
oki. Są to jeszoze cyfry  bardzo korzystne ; w 
rzeczywistości bowiem musi być znacznie go­
rzej. To stanow i jed n ą  z przyczyn wychodźtwa.

Dalej. Na rodzinę chłopską, złożoną p ra ­
wie z 6 osób, p rzypada 10 m orgów gruntu , z 
czego chłop dorosły, dobrze upraw iając zie­
m ię, może rocznie wydobyć 75 zł , czyli oko­
ło 20 centów dziennie. W obec te j cyfry, nie 
podobna dziwić się, że chłop galioyjski naw et 
u  nas szuka zarobku... 1 to je s t  druga przy- 
ozyna wyohodźtwa.

Je s t tam  jednakże  i coś trzeoiego. Od 
kilkudziesięciu  la t  w G alicyi wszystko w zra­
sta. W zrasta  ted y  ludność o 1 proo. rooznie, 
liczba lekarzy o 6 proc. rocznie, liczba sto­
w arzyszeń o 22 proc. rooznie, kółek rolniczych
0 17 proc., członków tow arzystw  zaliczkowych
1 kredytow yoh o 25 proc., liczba słuchaczów 
uniw ersytetów  o 4 proo. rocznie, liczba u- 
ozniów szkół ludow ych o 5 proc. rooznie, li- 
czba czytelń o 12 proo. rocznie... Słowem po- 
stępy  byłyby bardzo piękne, gdyby, obok nich, 
nie rozw ijały  się jeszoze inne zjaw iska. Oto, 
ilość długów  obciążających ziemię w zrastała  
o 12 proc. rocznie a liczba sprzedaw anych 
posiadłości ziemskich, w zrasta ła  o 133 proc. 
rocznie !... A poniew aż w A ustry i liczba sprze­
dawanych posiadłości także w zrasta, ale tylko o 
2 2  proc. rocznie, w ięc—szybkość zm ian w ła­
sności ziem skiej w Galicyi, dokonywa się 
sześćdziesiąt razy  prędzej aniżeli w A ustryi. 
Innem i s ło w y : jeże li A ustrya, do w yzucia się 
z własności, idzie ja k  żółw, to G alicya, w 
tym  samym kierunku, pędzi ja k  zając...

Taki, m niej więcej, je s t  obraz ekonomi­
cznych galicyjskich stosunków : robotnik na 
jem ny  zarabia mało, chłop na  swoim kaw ał­
ku  ziemi m a 20 centów dziennie na u trzy ­
m anie, własność ziem ska przepływ a z rąk  do 
rąk  ja k  woda. I  ozy podobna dziwić się, że 
w tych warunkach, m niej w y trzym ali choru­
j ą  na szkorbut albo tyfus głodowy, a w y trzy ­
m alsi uciekają z kraju?...

W ięc to chyba przeklęta ziemia ?...
B ynajm niej. Ale jestto  k ra j, w którym

inteligeneya „śpiewa ty lko sobie sam ej" i 
gdzie „rozwój ekonomiczny nie ceni s ę w y­
żej, aniżeli ideały nauki i sztuki".

W  Galicyi nie brak poetów, ba! naw et 
m odernistów  i dekaden tów ; nie brak m alarzy 
ani budowniczych. B rakuje ty lko  odpowiednio 
przygotow anych rolników, przemysłowców i 
finansistów, a nadewszystko przez szereg la t 
brakowało ludzi, k tó rzy—w ierzyliby w to, że 
pracować um ysłem  i sercem trzeba nietylko 
dla oświeconych, uszlachconych i zamożnych, 
ale także dla rozm aitego rodzaju  ciem nych 
biedaków .

Wreszcie spojrzyjm y trochę szerzej na 
zadania czy rezultaty  sztuki. Podziw iam y tego 
m alarza, który rozwija naszą wrażliwość na 
delikatne barwy, tego m uzyka, k tó ry  robi nas 
wrażliwym i na tony i melodye. A  dlaczegóż 
nie mieliśmy chociażby tolerować takich u- 
tworów, które budzą wrażliwość dla biedy 
chłopów i wyrobników, życzliwość dla pracy 
ręcznej, podziw dla przem ysłowego ge­
niuszu ?. .

Mówimy, że opisanie „Zdobycia Troi" 
zasługuje na to, żeby było czytane. A dla­
czegóż naprzykład opis budowania kolei, albo 
p racy : rolniczej, górniczej czy rzem ieślniczej, 
nie zasługiw ałby na czytanie ?

Czy sądzicie, że przy  tych  „poziomych" 
czynnościach nie m a nadziei, walk, obaw, 
miłości i nienawiści?...

Czy ten, k tó ry  łam ie nogi, je s t  napraw ­
dę wyższym od tego, k tóry  szyje buty, a ten 
kto m iażdży bliźniemu głowę, musi być wię­
kszym bohaterem  od tego, k tó ry  głow ą p ra ­
cuje?

A jeżeli tak  nie je s t, więc dlaczego 
„powieść, w ychw alająca zabiegi około polep 
szenia m ateryalnyeh warunków, m a być szko­
dliw ą i zasługuje na  bezwarunkow e potępie­
nie", jak  to  głośno tw ierdzi p. Lutosławski, 
a przed nim cicho pow tarzało tysiące in te li­
gentnych czytelników ?...

Ale jeszcze jeden  przykład.
Mickiewicz stw orzył W alenroda, pogrom ­

cę krzyżaków, a M atejko wym alow ał G run­
wald, gdzie dokonano pogromu krzyżaków. 
Lecz który  z tych  wielkich artystów  pomaga 
Poznańczykom w walce, ja k ą  dziś m uszą to ­
czyć z hakatystam i ? M ickiewicz czy Ma 
tej ko?...

Ani jeden , ani drugi. Gdyż właściwemi 
wodzami i sprzym ierzeńcam i Poznańczyków 
są rozm aici Marcinkowscy, k tórzy zebrali 
fundusze na kształcenie młodzieży w naukach 
i rzem iosłach, Jackowscy, k tórzy organizowa­
li K ółka rolnicze i owi rozm aici nauczyciele, 
redaktorzy i księża, którzy szerzyli oświatę, 
zachęcali do rzemiosł, zawiązywali stow arzy­
szenia...

Niech więc nam  n ik t nie tłóm aczy, że 
troska o ziemię, czy o powiększenie „m ate- 
ryalnych zasobów" poniża sztukę. To r a ­
czej sztuka sam a poniża się wtedy, gdy, 
zam iast krzepić i podnosić społeczeństwo — 
denerw uje go dziwolęźnemi obrazam i, które 
m ają w yrażać postęp, a napraw dę są płodem 
m oralnego i umysłowego upadku.

K R O N I K A .
Lwów dnia 18 Kwietnia.

Egzamin z rachunkowości państwowej 
w nam iestnictw ie z łoży li: panie J  anina Pin- 
kasówna, E ugen ia  Juhrów na oraz pp. Adam  
Niedzielski, Bolesław A rndt i M aryan Dzię- 
dzielewicz.

Ze sfer J. o c to w y c h . D yrekcya poczt i 
telegrafów  zam ianow ała ukończonych uczniów 
szkół średnich: Z. Bastę, J . Cieplika. F . Cra- 
m era, P. Czubatego, Ł. Demczuka, M. Fische 
ra, K. Haasego, M. Hubera, L. Janca, L .K le - 
bana, M. Korolewicza, M. Kulikowskiego, D. 
Łapickiego, St. Pańkowa, K. Peczenika, Edw. 
Pompego, Wł. Saromego, F r. Skrzyńskiego, 
T. Steckowa, St. W ernera, D. Wilusza, H. 
W ojnowskiego i P. Zielińskiego p rak ty k an ta ­
m i pocztowymi.

Prowizoryczny dyrektor Kasy oszczę­
dności lwowskiej, radca Jaegerm an, pożegnał 
się z urzędnikam i K asy we wtorek o godzi­
nie 2 po południu, przemówiwszy do nich 
z podzięką za pomoc w pracy. Po radcy Jae- 
germ anie nowy dyrektor p. A ntym  Nikoro- 
wicz pow itał urzędników  insty tucyi, których 
mu przedstaw ił p. Stachiewicz.

Z okna d rug iego  p ię tra  własnego mie­
szkania na ul. Kazimierzowskiej 1. 33 we 
Lwowie rzuciła się w poniedziałek o godz. 
i/210 wieczorem 23-letnia trafikan tka  Lea R a­
chela Bergerówna na bruk uliczny. Powodem 
samobójczego zam achu m iała być^ nieszczęśli­
wa miłość. W  m ieszkaniu Bergerów ny znale­
ziono przeszło 180 zł., k tóre wzięła w prze­
chowanie polieya, bo mogą to być pieniądze 
ze sprzedaży tytoniu . Bergerównę, k tóra nie 
odniosła zew nętrsnych pow ażniejszych obra­
żeń, odstawiono do szpitala powszechnego.

W yrodna m atka. Na moście kolejowym 
ponad ulicą Źródlaną we Lwowie spostrzegli 
onegdaj przechodnie, że jak aś  kobieta rzuciła  
z mostu ośmioletnie dziecko. Przechodnie ci 
rzucili się, by dziecko ratować, a z tego sko­
rzy s ta ła  m orderczyni i uciekła. Silnie po tłu ­
czoną 8-letnią dziew czynką zaopiekowała się 
na razie stacya ratunkow a Z tego, co b ieda­
ctwo potem opowiadało, dowiedziano się, że 
kobietą, k tó ra  je  z m ostu rzuciła, była m atka 
rodzona. U siłow ała ona była poprzednio po­
łożyć córkę na rozścielonej na szynach chustce 
—praw dopodobnie w tym  celu, aby ją  pociąg 
przejechał — a gdy dziecko leżeć nie chciało, 
rzuciła je  z mostu.

W czoraj jeden  z owych przechodniów 
poznał n a  ulicy b łąkaj ąoą się tę  samą kobie­
tę  i kazał j ą  aresztować. Aresztowana nazy­
wa się M ary a Sulik, m a 26 la t i je s t  wdową

po w achm istrzu od ułanów z Gajów ta rn o ­
polskich. Po śm ierci męża przypadła dziecku 
testam entarnie jakaś  częśj g ru n tu , k tóry  
M arya Sulik chciała zagarnąć dla siebie i to 
prawdopodobnie skłoniło j ą  do zbrodniczego 
czynu. W yrodna m atka wypiera się w szyst­
kiego ale dziecko samo ją  oskarża.

E m igracya tegoroczna ogarnęła zdaniem 
korespondenta Kur jera Lwowskiego 70000 ludzi, 
z których 15 000 poszło do Danii, a reszta 
do różnych prowincyi Niemiec północnych 
nazywanych przez em igrantów  jednem  ogól- 
nem „Saksy" K obiet w yjechało znacznie w ię­
cej niż mężczyzn bo 45.000. Na zamówienie 
w yjechało 30.000, z których 10.000 już prze­
szłego roku było w Niemczech 40000 jechało 
na ślepo, niewiedząc czy znajdą robotę, czy 
nie. Z tej ostatniej cyfry około 20.000 zna­
lazło zaraz zagranicą ajentów  niemieckich, 
około 10.000 przyłączyło się do tam tych  m a­
ją c  nadzieję, i d la nich jeszcze będzie obok 
tam tych miejsce do pracy. O statnią resztę 
10.000 powieźli ajenci do Poznania i Wrocła 
wia m ając nadzieję że tam  znajdą praco­
dawców.

Z pow iatu jaworowskiego w yjechali n ie­
mieccy protestanccy koloniści do Poznania, 
w yprzedając swoje grunta. G runta te  kupu ją  
albo pozostali koloniści albo nawet ruscy 
chłopi, którym  do tego pom aga tow arzystw o 
asekuracyjne „Dnistr" W ielu mężczyzn po­
szło też na robotę do R um unii.

„Rodzina" R ada nadzorcza tego towa­
rzystw a zbieize się 28 m aja b. r o godzinie 
10 rano w sali rady  miejskiej bocheńskiej.

Śm ierć w p łom ten iaeh  W  Zbarażu pod­
czas onegdajszego pożaru kilku domów, spa­
liła  się też n ie jaka  Letkowiezowa i siedmio­
letnie dziecko.

Galicya-Ślązk-Czechy. K onferencya w 
sprawie zaprow adzenia bezpośredniego połą­
czenia Galicyi ze Ślązkiem  i Czechami a 
zwłaszcza K arlsbadem  i M arienbadem , odbę­
dzie się w środę w W iedniu w m inisterstw ie 
kolejowem z udziałem  interesow anych zarzą­
dów kolejowych, oraz delegatów izb handlo­
wych i przem ysłowych z Pragi, Lwowa, K ra­
kowa, Ołomuńca i Pilzna. Lwowską izbę han­
dlową reprezentu je  p. Gubrynowicz.

N ajszkodliw si. Czas w artykule „Po sej­
mie" p isze: „Żadna grupa ludzi w tym  k raju  
nie w yrządziła społeczeństwu tyle szkody, ty ­
le złego, ja k  ta, której wielkim podskarbim  
był p. Zima, wielkim gospodarzem i chorążym 
p. Romanowicz, a w spaniałym  figurantem  i 
m istrzem  ceremonii p. M ałachowski. Żaden 

■dziennik nie w yrządził ty le  szkody, co ten, 
k tóry  był swego ozasu karczm ą zajezdną dla 
Daszyńskich i Stojałowskich, a obecnie za­
czyna byc w yrazem  najw yższej perfidyi po­
litycznej i wchodzi na drogę szerzenia klaso­
wych nienaw iści t. j .  Słowo Polskieu.

K rąj. tow. cliowu drob iu  i go łęb i mimo 
niesprzyjających okoliczności m iało walne 
zgrom adzenie we Lwowie 16 b. m. wedle 
program u. Obecnym był dr. Szpilman, p. 
Królikowski, radca Timoftiewicz, dr. Obfido- 
wicz z Jarosław ia, p. Sikorski z Tam ow a i 
wielu innych. Pow ołany na prezesa zebrania 
prof. Królikowski zagaił w kilku słowach 
zgromadzenie, polecając p. Schayerowi, sekre­
tarzowi tow. zdanie spraw y z działalności 
kom itetu i odczytania statutów .

S ta tu ty  uchwalono przedłożyć nam iest­
nictwu do zatw ierdzenia, dalej zwołać w  po 
czątkach m aja  walne zgromadz nie celem 
wyboru wydziału, zatrzym ując na razie ko­
m itet poprzednio wybrany, przyczem wybra­
no dodatkowo p. Lewickiego. Na tymczasowe 
potrzeby zebrano pewną kwotę, członkowie 
składali od 1 do 5 zł. Poufnie postanowiono 
zająć się w ystaw ą drobiu i gołębi we Lwo­
wie ju ż  w najbliższym  czasie, uchw alając 
towarz. jarosław skie zaprosić do współu­
działu.

U roczysiość wszechnicy Jag ie llońsk ie j
Projektow any obchód 500-letniego jubileuszu 
uniw ersytetu  Jagiellońskiego ma się odbyć w 
pierwszych dniach czerwca r. b. Ma być w y­
bity medal pam iątkow y, k tórą to spraw ą zaj - 
m ują się pp : prof. M aryan Sokołowski i Je ­
rzy  hr. Mycielski,

Z Żółkw i piszą nam : Monotonność na
szego życia urozm aicił nam  swem przybyciem  
i urządzeniem  wieczorku monologista p. Ce­
liński. A rtysta  ten wykonywa przedstaw iane 
przez siebie postacie bardzo dobrze i z wielką 
praw dą życiową a nadto wieczorki jego ce­
chuje w ielka rozmaitość program u. To też 
zgrom adzona bardzo licznie publiczność nie 
szczędziła oklasków artyście. Od nas jedzie 
p. Celiński do Sokala.

„Zaczaro <i ano K oło". Z  Krakowa donie 
siono nam w drodze telegraficznej o wielkiem 
powodzeniu, jakiego tam  doznała przedsta­
wiona w dniu 15. b. m. pod powyższym ty ­
tułem  baśń dram atyczna Ł ucyana R ydla, od­
znaczona, ja k  wiadomo pierwszą nagrodą na 
konkursie warszawskim  im. Paderewskiego. 
A utora przyjm owano owacyjnie, darząc go 
wieńcami i kwieciem. W ystaw a wspaniała 
przyczyniła się wyśmienicie do powodzenia 
sztuki, o której obszerne sprawozdanie przy­
szłe nam korespondent.

Dr. Leon K ryński, zaszczytnie znany 
operator krakowski i docent tam tejszego uni­
w ersytetu, w yjechał na kilkomiesięczne stu- 
dya do Paryża i Londynu

S tarosta  I cy ru lik . Zeszłego tygodnia 
rozegrał się przed stanisławowskim  sądem 
obwodowym jako  apelacyjnym  epilog spraw y 
p. W. Haleckiego starosty  w Nadw ornie p rze­
ciw cyrulikowi Wolfowi Blau o obrazę czci. 
W olf Blau zasądzony został swojego czasu 
przez sąd powiatowy w Nadwórnie za obrazę 
czci popełnioną wobec p. Haleckiego na karę 
dwumiesięcznego aresztu.

Skutkiem  odwołania wniesionego przez 
W olfa Blaua, sąd stanisławowski, jako  apela­
cyjny, po przeprowadzonej w dniu 7 b m. 
wobec niezwykle licznego audytoryum  wydał 
następujący, ja k  donosi Kurj. Stunisł. uwagi 
godny w yrok: „ze względu na dostarczony
zupełny dowód prawdy uw alnia się oskarżo­
nego Wolfa Blau cyrulika z N adw órny od 
oskarżenia co do zarzuconego mu przekrocze­
n ia oszczerstwa z §§ 488 i 492 kod, kam . po­
pełnionego rzekomo na osobie nadw órniań- 
skiego ck. starosty W ładysław a Haleckiego 
w ten  sposób, że zarzucił tem uż, iż rzeczony 
ck. starosta za strzyżenie głow y i golenie 
jego brody przez pięcioletni okres czasu ża­

dnego wynagrodzenia W oltowi Blau nie uiścił, 
a gdy tenże ostatecznie o tę  naleźytość upo­
m niał się i dalszych bezpłatnych usług fry- 
zyerskich w zbraniał się, oświadczył ów ck. 
s tarosta  zagroziwszy mu poprzednio, że go 
podatkam i i innymi środkam i zniszczy, zaka­
zyw ał podwładnym  i zawisłej od niego pu­
bliczności posługiw ania się W olfem Blau przy 
goleniu i strzyżeniu się, zabraniał półurzędo- 
wo lekarzowi powiatowemu przybierania Blana 
przy chirurgicznych operacyach, nakłan iał 
stale referentów  podatkowych jak o  też bur­
m istrza i innych członków komisyi podatko­
wej do w ym ierzenia Blauowi prawie dziesię­
ciokrotnie wyższego podatku zarobkowego 
nad powiatowy w ym iar a jakkolw iek ten  nie­
praw idłowy w ym iar przez krajow ą władzę 
skarbową od prawidłowego stanu  zniżony zo­
stał, zatrzym yw ał m iesiącami in tym atę  tegoż 
zniżonego wym iaru a tymczasowo poleoał 
ściągać wysoko wymierzony spowodowany 
przez siebie podatek, zarządziwszy z tego po­
wodu przeszukiwanie kieszeń i przeniesienie 
najniezbędniejszych poduszek itp. z pod za­
jęcia ustaw ą uwolnionych przedm iotów tj. 
wogóle z brudnych m otywów dopuszczał się 
nadużyć swej w ładzy urzędowej".

W spraw ie em igracy l do Kanady pisze 
nam W bny ks. Stasicki z Krzywcza, że do 
tam tejszych włościan nadchodzą od krew­
nych z owej K anady listy, opowiadające o 
wielkich polach, jak ie  tam  em igranci dostają, 
o dostatku lasów, o dolarze, którego każdego 
dnia można zarob:ć i o braku żandarmów, re ­
wizorów i woźnych. Jeden  z em igrantów  przy­
słał ks. Stasickiem u papierowego dolara na 
mszę św. L isty  owe podsycają gorączkę emi- 
gracyi do Kanady, do której by połowa po­
szła, gdyby ubożsi mieli na  podróż a zam oż­
niejsi gdyby mieli kupca na swój dobytek. 
Podaż gruntów  je s t  w okolicy tak  wielka, że
0 połowę w cenie spadły.

W M ielca odbyło się w sobotę 15 b. m. 
uroczyste wręczenie m arszałkowi powiatu p. 
Stefanowi Sękowskiemu orderu żelaznej ko­
rony, którym  odznaczony został z okazyi ju ­
bileuszu cesarskiego. W  uroczystości tej wzięło 
udztał wielu włościan a niem al wszyscy w ój­
towie z pow iatu mieleckiego.

Po uroczystości, odbyło się zgrom adze­
nie ludowe, na którem  — a zaznaczam y, iż 
byli to wójtowie i sami poważniejsi gospoda­
rze — uchwalili wszyscy z w yjątkiem  jed n e ­
go jedynego oponenta wezwanie do posła 
K r e m p y ,  a b y  b e z w ł o c z n i e  w s t ą p i ł  
d o  K o ł a  p o l s k i e g o .

D ługow ieczność. Dnia 8 bm. zm arła w 
Stanisławowie Zuzanna z L ityńskich Bura­
kowska przeżywszy 104 la t Zm arła cieszyła 
się do ostatnich dni życia czerstwem zdro­
wiem i pogodą um ysłu, by ła  siostrą p. A loj­
zego Lityńskiego em. starszego geometry.

S anato rynm  w Zakopanem . W K rako­
wie odbyło się wczoraj ogólne zebranie człon­
ków stowarzyszenia, które buduje sanatoryum  
dla suchotników w Zakopanem. Zebrało się 
10 uczestników, reprezentujących kap ita ł zł. 
72.000. Ze spraw ozdania dyrektora, dr. D łu­
skiego okazuje się, że g run t pod zakład ju ż  
zakupiono i rozpoczęto prace przygotow aw ­
cze około budowy. P lany  wypracował budow­
niczy krakow ski p. W andalin Beringer.

W  skład rady  nadzorczej w ybrani zo 
sta li pp: K onstaty  hr. Potocki, profesor uniw. 
ks. dr. K napiński, Brunon Abakanowicz, Mi­
chał Bielikowicz, M aryan K urm an, profe­
sor dr. R osenblatt i dr. K azim ierz Dłuski, 
k tóry  zarazem  będzie pełnił obowiązki dyre­
ktora.

B ractw o kolejowe. Z Przem yśla piszą : 
Niedawno założone stowarzyszenie „Bractwa 
kolejowego" pod wezwaniem M atki Boskiej 
nieustającej pomocy, 9 b. m. obchodziło pa* 
m iętną tę  w dziejach swoich uroczystość, na 
k tórą przybyli delegaci z Krakowa, Lwowa, 
Stanisławowa, S try ja  Rzeszowa, Jarosław ia
1 innych m iast. Z Krakowa, prócz dwóoh de­
legatów, przybył także delegat związku okrę­
gowego stowarzyszeń katolickich robotniczych 
p. Stróżyński. O godz. 9 wyruszył pochód 
z dworca kolejowego do kościoła katedralne­
go. W  pochodzie wzięło udział przeszło 200 
kolejarzy w m undurach, stowarzyszenie w e­
teranów  w ojskow ych, członkowie „Sokoła" 
straż ogniowa i wiele publiczności.

Mszę św. w asystencyi licznego ducho­
wieństwa odpraw ił ks. biskup Solecki. W uro­
czystości poświęcenia sztandaru  wzięli udział, 
prócz uczestników w pochodzie, rada m iejska 
z burmistrzem  m iasta dr. A. Dworskim na 
czele, kasyno mieszczańskie, stow. „Gwiazda 
cechy i korporacye rzemieślnicze ze sztanda­
ram i, urzędnicy kolejowi i prawie cała inte 
ligencya m iejska. Po mszy św. poświęcenia 
sztandaru i wbicia pierwszego gwoździa do­
konał ks. biskup Soleoki, poczem w gorących 
słowach przemówił do zebranych, udzielając 
pasterskiego błogosławieństwa. D rugi gwóźdź 
wbił i przemówił od o łtarza  ks. kan. Feder- 
kiewicz. Z kolei w bijali gwoździe ojoowie 
ch rzes tn i: burm istrz m iasta dr. Dworski z żo­
ną, radca sądu dr. Bieńczewski z żoną, dr. 
Tarnaw ski prezes .Sokoła", inspektor Szyj- 
kowski z żoną Następnie w bijali gwoździe 
delegaci m iejscowych cechów i korporacyj i 
delegaci zamiejscowi.

Po ukończeniu ceremonii kościelnej od 
prowadzono nowy sztandar do lokalu stowa­
rzyszen ia , gdzie podejmowano delegatów  i 
zaproszonych gości skrom ną przekąską. Prze­
mawiali i wznosili toasty  inspektor Szyjkow- 
ski na cześć radcy dworu i dyrektora W ierz­
bickiego, ks. kan. Federkiew icz na cześć in­
spektora Szyjkowskiego i delegat związku 
©kręgowego z Krakowa A. Stróżyński w dłuż- 
szem przem ówieniu na  pomyślność i rozwój 
stowarzyszenia,

0  k ru ch a  pesztoósklni krążyły  przez 
w torek pogłoski na giełdzie berlińskiej. Na to 
oświadozyło węgierskie ofieyalne biuro tele-

fraficzne, że rynek peszteński pieniężny fun- 
cyonuje norm alnie i nigdzie nie słychać o 

niczem groinem .
Masowa ucieczka ż© . W  ubiegłym  ty ­

godniu jednej i tej samej nocy um knęło od 
mężów z Czerniowiec p i ę ć  żon, oczywiście 
każda osobno i z kim innym. Osieroceni mę­
żowie pozostali na stanow iskach i postanowili 
niew iernych — nie ścigać — natom iast za­
w iązują klub porzuconych małżonków.

Na ty fus p lam isty  ząchorowąło w  Foczp- 
niżynie 14 osób,

P lany  pa łacu  sztuk pięknych, który  za­
m ierza zbudować Kraków wykonane są w 
duchu najnowszej szkoły artystycznej tzw. 
secesyi. P ałac  stan ie  na placu Szczepańskim. 
P lany  rad a  m iejska ju ż  zatw ierdziła.

Rocznica urodzin Mickiewicza. Praska 
„Umelecka Beseda" nadesłała  nam  następu­
jąc y  serdeczny telegram : „Obchodząc pam iąt­
kę stulecia narodzin A dam a Mickiewicza, 
wielkiego poety słowiańskiego wypowiadam y 
W am  i całemu narodowi polskiemu ja k  n a j­
żywszą sym patyę i z wrząoej miłością piersi 
w o łam y : K ochajm y się !“

Przypuszczalny czy faktyczny dochód ? 
W edle ustaw y m a się z reguły  za podstawę 
do w ym iaru bezpośredniego podatku osobi­
stego od dochodów niestałych braó cyfrę 
przeciętną z trzech la t ostatnich. Dochody 
stałe obkłada się  podatkiem  od ich faktycznej 
wysokości w roku poprzednim. Jeżeli te stałe 
dochody jeszcze nie przez cały rok w pływ ały 
do kieszeni opodatkowanego, a niestałe j e ­
szcze nie przez trzy  lata , w takim  raz.e w 
pierwszym  w ypadku bierze się za podsta 
wę spodziewany roczny dochód, a w dru­
gim  wypadku przeciętną, ja k a  w ynika z obli­
czenia dochodów niestałych za czas, irzez 
który  je  ju ż  pobierał dany obywatel. Posta­
nowienie powyższe w yjaśnia jeszcze artykuł 
11 przepisów wykonawozych. Mimo to cały 
ten  przepis okazał się tak  trudnym  do wyko­
nania, że władze skarbowe dom agają się 
zm iany jego, a to tak . aby nie „przypuszczal­
ny" lecz fak tyczny dochód był podstawą do 
w ym iaru podatku.

„Bunty". Rosyanie m ają zwyozaj na 
swoją gwiazdkę, k tórą nazyw ają „E łka" (jo­
dła), a obchodzą po Nowym Roku, w ypra­
wiać uroczyste bale. Warse Dniewnik rok­
rocznie z takiego festynu w W arszawie po­
daje wzruszające sprawozdania. W tym  roku 
wyprawiono także tak i bal składkowy, po 
pięć rubli od rodziny w Opocznie. Z obo­
wiązku balować musieli wszyscy urzędnicy, 
w ich liczbie i na m izernych posadkach j e ­
szcze trzym ani Polacy, nawet lekarze, m ie j­
ski i powiatowy.

Zebranie było liczne i zaczęła się zaba­
wa. Jak iś  urządow y Fikalski objął ster i dał 
do tańców  komendę rosyjską. Nawet w tak  
niepaństwowej sprawie, ja k  tanieo, nie usza­
nowano naturalnej drażliwości Polaków, któ­
rzy stanow ili przeoież większość publiczności 
balowej. Gdy wesoła zabaw a zaczęła się już  
staw ać sm utną, a przy rosyjskim  je j  stylu, 
śoisk i zaduch same wabiły za próg, napo- 
w rót do domu, obaj lekarze, ludzie poważni, 
nie tańczący, sądząc, że dostatecznie już 
stw ierdzili swą wiernopoddańczośó parogo­
dzinną obeonością na balu, około północy 
opuścili zebranie. Uczynili to  ja k  najoiszej. 
Nie chcieli naw et gospodarza pożegnaniem 
niepokoić, ale gospodarz spostrzegł w net ich 
nieobeoność i zam arkow ał j ą  sobie jako bunt. 
O ważnem przestępstwie państwowem zdał 
raport miejscowemu gubernatorow i, guberna­
to r miejscowy w Radom iu generał-gubem a- 
torow i: spraw a weszła na  drogę urzędową. 
W miesiąc po w ydarzeniu z kancelaryi ge- 
neral-gubernatorskiej wyszło rozporządzenie, 
usuwające obu lekarzy z zajm owanych po­
sad, a to „za nieprzyzwoite znalezienie się 
na balu".

Niedługo — dodaje warszawski kore­
spondent A. Reformy — zaczną dawać dy- 
misye nietylko za wyohodzenie z balów, 
ale za w strzym yw anie się od tańców, ba, 
naw et za zły  taniec pod kom endą rosyjską.

O prasie. Z powodu kongresu dzenni* 
karskiego w Rzym ie, „Tribuna" pomieściła 
rozm aite aforyzm y i określenia tego „czwar­
tego m ocarstw a", wygłoszone przez znako­
m itych ludzi. Em il de G irardin pow iada ł: 
„Dziennik nie je s t  „wyrobiony" przez redak­
torów, lecz przez abonentów i ozytelników. 
Gdy gazeta poczyna zjednyw ać sobie publi­
czność, pow iadają o niej, że się w yrabia"", 
A jednak  R uggero Bonghi tw ierdził: „Po 
szczupłej liczbie czytelników, możną poznać 
wyższość danego dziennika nad innem i". Du- 
io  w tern praw dy, ale to pewne, że żadne >i- 
smo na tej drodze nie ubiega się o sławę. Do 
dzienników może się też stosować powiedze­
nie L essinga; „Pragnęlibyśm y m niej wyda? 
wać, a byó czytanym i więoej". Laboulaye 
pow iada ł: „Obliczcie gazety danego kraju , a 
poznacie jego poziom umysłowy. Niewiadomo 
tylko, czy uważał, że kraj je s t  tern oświe- 
ceńszy, im  więoej liczy dzienników, czy też 
odwrotnie Pewien uczony dowodził, ż e : „Po 
ilości zużytego papieru możną wnioskować o 
rozwoju danego narodu". W reszcie hiszpański 
mąż stanu i krasomówoa, Em il Gastelar, tak  
się w y ra z ił: ,Pojm uję, że społeczeństwo mo­
że się obejść bez m aszyn paro wy oh, bez tele­
grafów, a nie mogę sobie wyobrazić społe­
czeństw a bez żywej księgi, k tóra się prasą 
zowie ; rozumiem, - że człowiek może szukać 
cjszy klasztornej, że się może wyrzec domo­
wego ogn'ska; ale nie pojm uję, aoy człowiek 
m ógł się obejść bez dziennika". Ten szumny 
aforyzm  zawiera, co praw da, eoutradietio in 
adjectio, przynajm niej w pierwszem zdaniu : 
bo jakże bez kolei i telegrafów m ogłaby 
istnieć p rasa?

Hotel Latub r t  w Paryża. Następstwem  
śmierci hr. Działyńskiej będzie, ja k  piszą z 
Paryża, zamknięcie utrzym yw anej przez nią 
bezpłatnej pensyi (Ja  papienek polskich W 
„hotelu Lam bert", Obecnie kształcące się tam  
uczennice o trzym ają stypendya na ukońoze- 
nie studyów  w innych zakładach naukowyoh.

n ezorajszy koncert moskiewskiego 
chóru synodyalnego w wielkiej sali w iedeń­
skiego tow arzystw a muzycznego m iał wielkie 
powodzenie. Na żądanie lioznie zgromadzonej 
publiczności wiele num erów m usiało byó po ­
wtórzonych. Dyrygpnt Orłów otrzym ał wspa­
niały wieniec z cząrno żółtem i wstęgami*

W śród publiczności znajdow ali się: am­
basador rosyjski K apnist, z personalem am ­
basady, wiele generałów, przedstawiciele w yż­
szego świata, artyści i w. i.

Panorama Sam os-lerry. W  dniu 12 b. m. 
przed warszawskim regentem Waaintyńskim 
zawarty został akt spółki udziałowej pano­
ramy Samossierry pomiędzy p. Wojciechem  
Kossakiem i gronem kapitalistów. Kapitał 
wynosi 100.000 rb. Wynajęto gmach panora­
m y w Warszawie, gdzie znajduje się obecnie 
Berezyna i na jej miejscu powstanie nowa 

anprama. Prof. Jaoek Malczewski, Kazimierz 
uławski, a prawdopodobnie i więju jeffoze

Parasolki, Paski, Rękawiczki, Pończochy, poleca najtaniej Ferdynand Guttler. Lwów, Halicka 20.
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„nnyeh artystów  wezm ą udział w tej pracy 
1*. Kossak w yjechał do B erhca, gdzie kończy 
duży portre t cesarza W ilhelm a na koniu, za 
dwa tygodnie jednak  powraca do W arszaw y

W iększość robotn ików  karlsbadzkich bu­
dowlanych, k tórzy od kilku dni bastowali, 
rozpoczęli już  roboty. W ten sposób można 
uważać s tra jk  za ukończony.

S tra jk  robotników holeszowskich zajętych  
około budowy fabryki cem entu został za­
kończony. Robotnicy otrzym ali pewne kon- 
cesye.

Robotnicy budowlani budziejowiccy s tra j­
ku ją  dalej. Budowniczowie ogłaszają, że nie 
mogą zadość uczynić żądaniom  robotników co 
do 10 godzinnego dnia pracy i n inim um  wy­
nagrodzenia.

T rzysta  robotników  zaję tych  >koło bu­
dowy nowej fabryki cementu w Holeszowie 
pod Bielskiem, urządziło strajk .

S tra jk  belgljskleh  górników . W  rewirze 
kopalni węgla Charleroi bastuje 4.200 gór­
ników. W  rewirze -Mons, liczba stra jkujących  
je s t  bardzo m ałą Na wtorek zapowiedziano 
ogólne bezrobocie. Wszędzie zresztą panuje 
spokój.

R ozruchy studenckie  w Rosy i — jak  
donosi IB bm. Politische Correspond-ns z Peters­
burga, pomimo ostrych zarządzeń vładzy 
nie tylko nie ustały , ale wśród młodzieży wre 
oiągle. W  ubiegły wtorek m iały się odbyć na 
uniwersytecie tam tejszym  egzam ina półroczne. 
Zgłosiło się do nich  około stu słuchaczy, ko­
ledzy ich jednak  obrzucili na ulicy groźbami 
i wyzwiskami. B ram y uniw ersytetu zastali 
studenci obsadzone ajen tam i policyjnym i, a 
na ich czele sta ł baron Nelk, szczeg;ólnie 
przez młodzież znienawidzony, bo onto wła­
śnie główną rolę odegra, podczas owego nie­
szczęsnego a taku  policyi, k tóra nahaj kami. 
studentów  rozpędzała.

Teraz młodzież, oburz >na obecnością^ po- 
licy’ na uniwersytecie, zacię ła  się burzyć na 
nowo, tak  że ostatecznie ty=ko czterdziestu 
studentów  przystąpiło do egzaminów. N astą­
piły  też nowe aresztowania, tak iż ibecnie 
ogółem 160 studentów  siedzi w więzieniu. 
Równocześnie w ybuchły znowu zaburzenia w 
innych wyższych zakładach naukowych |ako- 
to w instytucie cywilnych inżynierów, w kor­
pusie leśników, instytucie technologicznym i 
w insty tuc.e górniczym im ienia carycy K a­
tarzyny. Wszędz e słuoh-cee oświadczyli, że 
nie będą składali egzaminów rocznych, do­
póki ni® zostaną przyjęci na nowo koledzy 
oh, w ydaleni z powodu niepokojów.

Ostatnim wyrazem mody, wprowadzonej 
przez Paryżanki, chcące uchodzić za „ultra- 
fashionable" je s t  noszenie pończoch, z któ- 
ryoh każda je s t innego koloru. Kombinacye 
barw nie ograniozaju się do jednego koloru 
każdej oddzielnej pończochy, lecz odznaczają 
się pstrokacizną, przypom inającą strój arle­
kina. Je s t  to zboczenie smaku estetycznego, 
które jednak  znajdzie zapewne liczne zwo- 
lenniozki, m ające ambicyę ścisłego^trzym ana 
się najniedorzeczniejszych wybryków wszech­
władnej mody.

Umarli. W ładysław Prohaska starszy 
geom etra ewidencyjny w 50 r. ż. w Podhaj- 
caoh. Nabożeństwo lałebne odprawione zo­
stało 18 bm.

życie się powiedzie. Na stolice k ra ju  Kraków  
i Lwów, utworzono konr.tety pań do sprze- 
źy losów, a mianowicie, w Krakowie podjęły 
się tego obowiązku panie hr. Antoniowa Wo- 
dzicka, h r Stanisławowa Tarnowska i Kazi- 
mierzowa Laskowska, na Lwów zaś panie hr. 
Stanisław ow a Badeniows, Zdzisławowa Mar­
chwicka i Janow a Seferowieżowa.

Uchwalono dalej wystosować odezwę do 
wszystkich artystów  polskich, których zn cz- 
na część ju ż  obiecała nadesłać utw ory swoje­
go pendzla, o ońarowanie odnośnych prac na 
cele loteryi fantowej.

Postanowiono dalej prosić zarządy zdro­
jowisk krajowych, lub też do tych pozakra- 
jowych, w których rodacy z różnych części 
Polski dla kuracyi zwykle przebyw ają, o 
przyjęcie ajencyi dla rosprzedaży losów, by 
tym sposobem dać wszystkim  możność wzię­
cia udziału  w tern narodowem dziele. Na 
M arienbad podjął się tego obowiązku dr. 
W ładysław  Harąibwicz.

Przeszło 40.000 zł w ydatków  je s t do 
pokrycia. Je s t to d ług u obcych. Spodziewać 
się należy, że kra; uzna obowiązek ja k  naj- 
spieszniejszego spłacenia tego długu, do cze 
go oprócz narodowego i religijnego poczucia 
i nadzieja kosztownych i pięknych w ygranych 
którem i lo terya ta  bogato je s t  uposażoną, 
winna być odpowiednią podnietą.

Rcpertoar teuiralny.
We środę (wznowienie) ,Orfeusz w pie­

kle" czarodziejska opęta komiczna w 4 ak­
tach  H. Cremieux, m uzyka J . Ofienbacha 
Nowa wystawa.

W e czwartek „OrfeasŁ w piekle".

„Ognisko", polskie wiedeńskie akademi- 
f ckie stowarzyszenie urządza 27. b. m. w 50 

rocznicę zgonu Ju liusza Słowackiego wieczór 
uroczysty w rali festynowej stow arzyszenia 
kupieckiego (I Johannesgasse 4) z łaskawym  
współudziałem  śpiewaczki nadwornej opery 
panny Otylii Fellwock, a rty stk i B urgteatru  
panny M aryi Kaszniczanki, p ianisty  pref. H. 
Melcera, tenora nadw. opery F ra ic isz k ą  Pa- 
oala i skrzypka pana Ja n a  Kubelika. K arty  
wstępu są lo nabycia w lokalu stowarzysze­
n ia  IX  Seehsschimmelgasse 16 w handlu p. 
Markowskiego I  Schottenring. W ieczorem przy 
kasie.

W Czytelui k to lickiej lwowskiej 18 bm. 
zapowiedział pogadankę prof. Błocki na tem at 
„O stworzeniu istot organicznych.“ Początek 
p 7 wiepzqrem.

Dzieje podwód 1 poczt W Polsce. Zbie- 
rająo  m ateryały  do dziejów podwód poczt 
w Polsce upraszam  o nadesłanie pod moim 
adresem  wszelkich znajdujących  się w p ry ­
watnych rękach odnośnych aktów i dokumen­
tów w oryg nale lub w odpisach. Po zużyt 
kowaniu tych  aktów i doi amentów nic opiie- 
ggkarp ich zWpóciĆ ź podziękowaniem właści­
cielom. W szystkie pism a polskie proszę o po­
wtórzenie niniejszej odezwy ( Walenty Ćwik) 
Jóeef B iałynia Chołodeclci, radca pocztowy we 
Lwowie.

Zjazd koleżeński byłych uczniów lwow­
skiego gimnazyum  IV (Bernardyńskiego) któ- 
pzy przpd dziesięciu lą ty  tj. w r. 1889 ukoń- 
pjśyli V III  klasę, projektow any je s t  na pierw­
sze dni lipoa br. Grono kolegow, przygotowu- 
jąeych  ten zjazd, uprasza wszystkich, aby 
V ja k  najkrótszym  ozasie przysłali swoje 

adresy na  ręce kol. dr. Stanisław a Fibicha 
(Lwów ul. F red ry  3) lub kol. dr. W ilhelm a 
Rolnego (Lwów ul. św. M ikołaja 21).

K ościół polski wc Wiedirn dnm 13 
-•< bm. odbyło się pr~aw od^ict^ćm  hp. K. Lanc- 

korfihskięgo posiedzenie kom itetu wykonaw­
czego lotepy- fantów aj na pokrycie kogztów 
restauracyi kościoła polskiego w W iedn.u. 
Dyrektor komitetu radca dworu Struszkiewicz 
przedstawił wyniki dotychczasowej działalno- 

^  śoi. Zebrano dotąd 30 kuka wartościowych 
fantów, pochodzących z darów pp: hr. Lanc-: 
korońskiego, br Ziemiałkows^ich, Abraham o- 
wic-ów, Bilińskich, hr. Tarnowskiego, ks. San- 
gpszki ł Łr. Jerzego Borkowskiego, dalej 
ofrsypiano obraz W ojciecha Kossaka, pierw ­
szego z artystów  pplsąach, ^ tó ry  ia chi ten 
pepuy ptw pr swojego pendzj.a UaaesłaJ' Ro- 
ppgłftpn dotąd przeszło 60 kilka tysięcy IosóWj 
główni® za pośrednictwem pp. ątąrostów t 
marszałków powjatpwyph, którzy w przew a­
żnej ozęści ze znanerp obywatelskiem ppświę. 
ceniem sprzedaży tych losów Się podjęli. Ko­

rola cesarza zupełnie je s t nieodpowiednia dla 
m istrza komizmu i charakterystyki. Chyba 
więc zbytkow na wystaw a, no — i niezwykłość 
sama widowiska, u trzym a sztukę nieco dłużej 
na deskach tea tru  Porte-Saint-M artin.

* Na konkurs tow arzystw a pedagogi­
cznego lwowskiego, na powiastkę dla m ło­
dzieży nadesłano następujące prace: 1) „Obo­
wiązek" (godło: Rezygnacya to bohaterstw o 
zwyciężonych), 2) „O własnych siłach" 'g o ­
dło: E rra re  hum anum  est), 3) „Opiekun i wy­
chow anek1 (godło: Chcesz zap łaty? pokaż-że 
pracę), 4) „Koledzy", kartk i z życia szkolne­
go (god ło : 1899), 6) „Dziecię wsi“ (godło: 
Czcij ojca i m atkę tw oją, ażebyś długo żył 
i dobrze ci się powodziło aa ziemi), 6) „Za 
winy ojców" (godło: Pierw sza m oja), 7) 
„Bracia" (god ło : Naprzód z postępem), 8) 
„Dwie drogi" (godło; Miej serce i patrzaj w 
serce), 9) „W jedności i pracy" (godło: A 
gdy jesteś w naszem gronie, pomnij na przy­
sięgi moje i w każdej chwili żywota, czy 
przy pługu, czy w koronie, niechaj ci w u- 
myśle stoi Ojczyzna, nauka, cnota. A Mickii - 
wicz), 10) „Iza de Y ilm ar" vgodło: Dla idei), 
11) „Przyjaciele" (godło: Na dziś), 12) „Szla­
chetne serca" (godło : Jesienne kwiaty), 13) 
„Powieść dla młodzieży" (godło: D ebiutant- 
ka), 14) „Śladem" (godło: Cyklamen).

mitet pokłada, ufność w opieoe pap marszał- 
kowych, że akcya ta, za ich wpływem n<*le­

S z tu h  piękne.
Z tea tru . Tylekroć w roku ubiegłym  g ra ­

ny we Lwowie „Dzwon zatopiony" wznowio­
no dnia wczorajszego w zm ienionej obsadzie. 
Rolę Rusałki odtw orzyła tym  razem  pauna 
Czaplińska, rolę H enryka po p. Żelazowskim 
objął p. W oleński, a po p. Żelazowskiej rolę 
Magdy p. Kwiecińska. Najwięcej zaintereso­
wania budziła rola H enryka, a to już  choćby 
ze względu na tak  bardzo różną indyw idual­
ność artystyczną obu przedstawicieli. P. Że­
lazowski ja k  zwykle stosował do roli tej sy­
stem „miarkowania się" podczas gdy p. Wo- 
leński popuszcza wodze swemu m łodzieńcze­
mu zawsze tem peram entowi. W in terpretacyi 
p. Woleńskiegc wypadła ta  rola więcej uczu­
ciowo, a niektóre sceny odegrał a rtysta  woale 
udatnie. Co do całości różne były zdania 
wśród publiczności, różne też nasuw ały się 
porównania na korzyść i na niekorzyść wczo­
rajszej kreacyi.

Natom iast porównania m iędzy dawną a 
dzisiejszą rusałką w ypadały stanowczo na 
korzyść panny Czaplińskiej, k tóra wykazała, 
że lepiej zrozum iała i prawdziwiej odczuła tę 
rolę niż je j poprzedniczka. Całość była o 
wiele subtelniejszą i jednolitą, a stąd p raw ­
dziwszą. Świeżość i ciepło talen tu  w iały z je j  
słów. Podnieść nadto musimy prześliczny spo­
sób wypowiadania wierszy, który na naszej 
scenie bodaj czy nie je s t  wyłączną zaletą 
panny Czaplińskiej. W yglądała również u- 
rocźo.

Pan Kwiecińska m ałą i mało forsowną 
rolę M arty ddała  z naleźytem  je j zrozumie­
niem. Inne role pozostały w dawnej obsadzie, 
sprawiedliwość każe jednak  jeszcze raz  pod­
nieść znakom itą w najdrobniejszych szczegó­
łach obm yślaną grę pani Gostyńskiej, F e .a- 
m ana i Chmielińsl ego, D r. Bug. B .

* Wj stawa d z ie ł sp. Ju liusza Kossaka w 
lwowskim salonie sztuk pięknych została 
wzbogaconą liczną kolekcyą w spaniałych prac 
ze zbiorów hr. W ilhelm a Siemieńsl iego.

* Z teatrów  paryskich. Z Paryża piszą: 
Z zaciDkawieniem oczekiwano tu  wystawienia 
sztuki Em ila Bergerata p, t, „Plus que reine". 
Bergerat je s t  pisarzem znanym i wysoko ce­
nionym Sztuka Bergerata składa się z sze­
ściu luźnie z sobą powiązanych obrazów 
wziętych z historyi miłości i m ałżeństwa Na- 
ppleona I. z piękną a rozpustną Józefiną 
Beauhornais. Józefina z początku nie kocha 
zakochanego w niej młodego i nieco śmie­
sznego jenerała , zwodzi naw et bezwsty­
dnie, lecz um iejętnie przykuw a do siebie, bo 
to pie lada par ty  a dla 30 -letniej przeszło, 
nieco ju ż  więdnąć zaczynającej i m ającej za- 
szarganą opinię kobiety. Bonaparte płonie 
ku niej wiolką namiętnością. Lecz w m iarę 
togo zajm ują go coraz bardziej wielkie ąm- 
bieye... i gdy Józefina ąię stąrzeje, nam ię­
tność i miłość u ja tn ią ją  sję. Jeszcze w kłada 
na głowę Józefiny koronę cesarską, spełnia­
ją c  W ten sposób przepowiednie jak iejś cy­
ganki, że będzie ona „więcej, niż królow ą"; 
ale zaczy ia  pragnąć, ba wymagać następcy 
tronu. Dotąd szereg obrazów historycznych, 
włącznie z żywą kopią obrazu Dawida „Ko- 
ronacya", je s t ciekawy dla oka tylk.o, a- po 
za, tern dość konwencyonalny j banalny ;: w
dwóch obrazach oątatnich zaezyną s:ę jednak  
na ązczęścfe dla sztuki, prąwdzjwy Jr^m at. 
Teraz Józefina, ną  ąchyłfeu młodości, poko- 
chałą Napoleoną, go pogodzić z bra­
tem Lucyąpem , aby syn tegoż mógł być ogło­
szony następcą tronu ; walczy z intrygam i, 
w gwałtownej scenie opiera się Tozwę.d^wi, 
wyrywa pióro Talleyrandowi^ piszącem u za 
dyktantem  Napoleona iist z prośbą o rękę 
arcyksiężuiczki.'

W  ostatnim  akcie cesarz kąaał zam uro­
wać przejście od apartam entów  żony do swo 
ich : zrozpa czona Józenną krwawi sobię czoło 
o mu,p Napoleon p rzyb iega , wzruszony...

ia u jrzał i®Iną łzą w jego oku; to jej 
w ysta rcza : kjacfoie, podpis na akcie roz­
wodu,,

Rolę Józefiny grą jed n a  z najp iękn iej­
szych i zą azem najlepszych aktorek pary­
skich, Joanna H a b in g ; gra ją  mistrzowsko. 
Gc zaś do partnera  je j, Coąuel.na, to mimo 
całej jego  zręozności, mimo prawdziwie kun­
sztownego ucharakteryzow ania, k ry tyka  zm u­
szona je s t wyznać p ran ie  jednogłośnie, że

Telecraiar 1 itlmouBiu-ly
T e r i ln  18 kwietnia

Parlament niemiecki obradował wczo­
raj nad ustawą o oględzinach mięsa i by­
dła na rzeź przeznaczonego. Kilku mów­
ców żądało równie ostrego traktowania 
mięsa zagranicznego jak krajowego, a gdy­
by to było niemożliwe, to zamknięcia gra­
nicy dla zagranicznego mięsa i bydła. Se­
kretarz stanu Posadowsky zaznaczył, że 
przedewszystkiem trzeba rozważyć pyta­
nie, czy państwo bez zagranicznego mięsa 
obyć się może. Zwrócił także uwagę na 
importowane do Niemi < c konserwy mięsne, 
które są ważnym środkiem żywności. Rząd 
życzyłby sobie z pewnością, żeby rolnic­
two niemieckie mogło pokryć konsumcyę 
mięsa, tak jednak nie jest i z tern się 
trzeba liczyć. Dopuszczenie mięsa zagra­
nicznego leży z tego powodu interesie 
ludności Zresztą rząd zastrzegł sobie u 
zagranicy możność zaostrzenia każdej chwili 
odnośnych przepisów.

P e te r s b u r g  18 kwietnia.
W zachowaniu się studentów peters­

burskich nie nastąpiła doląd żadna zmia­
na. W instytucie lasowym polieya przed­
sięwzięła rowizye domowe i aresztowała4/ */
60 studentów. Wydawane przez studen­
tów pisemka ulotne odznaczają się to­
nem bardzo namiętnym. Wzburzenie ciągle 
w zrasta.

S a g e a r i  (Sardynia) 18 kwietnia. 
Eskadra angielska zawinęła wczoraj 

popołudniu do zatoki Aranci, dokąd przy­
będą w piątek królestwo włoscy i wezmą 
udział w śniadaniu, danem na ich 'cześć 
na pokładź e angielskiego okrętu admiral­
skiego.

K u le n ia  18 kwietnia. 
„Koelnische Zeitung" donosi rzekomo 

bardzo autentycznego źródła, że karli- 
styczny dziennik madrycki „Correo Espa- 
nel" nabyty został przez pewne towarzy­
stwo angielskie, które stoi w związku 
z karlistycznym komitetem akcyjnym, roz­
porządzającym pięciu milionami kapitału.

M a d ry t  18 kwietma.
Rezultat wyborów do izby deputowa­

nych przedstawia się jak następuje: 180
zwolenników Silveli, obecnego prezesa ga­
binetu, 88 zwolenników Polavieji, obecne­
go ministra wojny, 30 ultramontanów, 86 
liberałów, 15 republikanów, 30 zwolenni­
ków Gamaza, byłego ministra skarbu, 4 
karlistów i dwudziestu kilku członków in­
nych stronnictw.

C a g l ia r i  18 kwietnia,
Podczas odjazdu włoskiej pary kró­

lewskiej, w chwili, gdy pociąg już ruszył, 
zapadła się trybuna, na której umieszczo­
na była młodz:eż. szkolna. Jeden tragarz 
poniósł śęnierć na miejscu, czternaście 
dziewcząt szkolnych jest rannych, miedzy 
niemi ki'ka ciężko. Para królewska kazała 
pociąg zatrzymać, przybyła do rannych i 
po godzinie dopiero odjechała.,

P ł t r y i  18 kwietnia.
Król szwedzki odwidzit wcz >rai Lou- 

beta i zab.ąwił u niego 20 minut. Nastę­
pnie Jiuubet rewizytował króla. Król za­
proszony jest na dziś ua śniadanie do 
Loubeta.

Ił « ry ż  18 kvi'etnia.
Posiedzenie zjednoczonych izb trybu­

nału k.sacyjnego w sprawie procesu Drey- 
fussa, zwołane zostało na jutro.

P a r y ż  18 kwietnia.
Prezydent trybunału kasacyjnego Ma- 

zeau początek rozprawy trybunału kasa 
cyjnego — na której odczytanem zostanie 
sprawozdanie referenta w sprawie Drey- 
fussa, Balod-Beauprśgo — naznaczyć ma 
dopiero na 26 lub 27 bm. Ostateczny wy­
rok trybunału kasacyjnego ma zapaść 
przed 2 maja tj. przed zwołaniem parla­
mentu.

P aryż  18 kwietnia.
„Figaro" w dalszym ciągu drukuje 

zeznania Picąuarta. Opowiadał ou mianowi­
cie, że jenerał Gonse niewątpliwie znał 
machinacye Henryego jeszcze przed ich 
ofieyalnem wykryciem. Picquart domagał 
się od niego zarządzenia rewizyi domowej 
u Esterhazego ale jenerał odmówił temu. 
Ajent policyjny, który udał się do mie­
szkania Esterhazego, pod pozorem, że chce 
wynająć mieszkanie, znalazł na kominie 
kupę poj ołu ze spalonych papierów. Ogło­
szenie bordereau w dzienniku „Matin* wy­
wołało u Esterhazego wielkie rozdrażnienie. 
W końcu Picquart wyraził się, „że Dreyfus 
nie mógł być autorem bordereau.

K o n s tn n ty n o p o l  18 kwietnia.
Sułtan wysłał do ks. Nikity czarno­

górskiego telegram gratulacyjny z powodu 
zaślubin ks, Daniela —  i zapowiedział, że 
wyszle osobnego delegata dla ustnego ich 
wyrażenia.

K on stan tyn op ol 18 kwietnia.
Dotychczas przybyło do Dżeddah 

80.847 pielgrzymów. Do tej pory wybu­
chło wśród nich 5 wypadków dżumy.

Dział ekonomiczny.
— W ieleń 15 kwietnia. Nadeszła już od­

powiedź rządu angielskiego na przedłożenie 
rządu austryackiego w sprawie oła retorsyj- 
nego na oukier premiowy. Odpowiedź ta orze­
ka, że Anglia przestanie pobierać oło retor- 
syine z chwilą, gdy Austrya udowodni, że 
oukier wywożony do Indyi nie posiada ża­
dnych przywilejów premii wywozowej. Jntro 
odbędzie się w ministerstwie finansów kon- 
fereneya w tej sprawie, a wezmą w niej u- 
dział także przedstawioiele oukrownictwt

— W iedeńska giełda zbożowa wysto­
sowała do ministerstwa handlu obszerne o- 
świadczenie, wyliczające niebezpieczeństwa, 
jakie wynikają dla transportu produktów rol- 
niczych Dunajem ze zbyt wysokioh opłat za 
przejazd Żelaznej Bramy. Giełda prosi o in- 
terwenoyę rządu w celu zniżenia tych opłat.

— Krakowski bank dla handlu i prze­
m ysłu. Zwyczajne ogólne zgromadzenie 
akoyonaryuszów krak. banku dla handlu i 
przemysłu odbyło się w sobotę pod przewod­
nictwem wiceprezesa rady i Iftzorczej, adwo­
kata krakowskiego dra Lisowskiego.

Sprawozdanie z działalności banku w 
roku ubiegłym złożył dyrektor dr. W. Binder. 
Ogólny obrót kasowy wynosił w r. 1898 — 
23,830 393 zł. w porównaniu z r. 1897 więoej 
o 5,756.763 zł. Wszystkie działy banku wyka­
zują ruch zwiększony. W dziale towarowym  
obrót komisowy w zbożu i innyoŁ produktach 
rolnych wynosił 1214 wagonów, o 120 wago­
nów więoej, niż w roku poprzednim. Czysty 
zysk w r. 1898 wynosi 80.189 zł. 63 ct. co z 
pozostałością w roku 1897 w kwooie 6.146 zł. 
daje sumę 86.335 zł. 63 ot. do dyspozycyi

Obllffi za 100 zł. Galie, funduszu propinnoyjnego 
4% 98-20 do 98-90. Buków, funduszu propinacyjnoffo 6>/„ 
102 50 do — —. Kom. banku krajowego 5% w. a.

5*/o
em.

102-— do — . Pożyczka krajowa 6 10 w. a. 104-— do 
— . 41/,0/. 100-50 do 101-20. 4°/0 obligaeye kolejowi
Bantu krajowego 97-50 do 98*20 za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 27*— do 28*50. Losy 
miasta Stanisławowa 53*— do — .

M onety: Dukat cesarski 5*64 a. J*74. Napoleondoi 
9*53 do 9*63. Półimpcryał 9*51 do 9*61. Rubel rosyjski 
srebrny 1*22— do 1*27—. Rubel rosyjsk papierowy 1*37*— 
dol'28*—. 100 marek nientieekioh 58*80 do 59*20.

Wiedeń dnia 18 kwietnia. (Telegram Gaz. Nar.“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minnt 30 po południu 
Akoye zakład kred. 358*37, węgierskie zakład, kredy- 
381— , Anglobanku 152*10, Unionbankn 305*—, Banku 
dla krajów koronnych 238*—, Bankverei' u 268*—, Boden- 
creditu =71*50, Gal. Banka nipot. 384*50, kolej i państwo­
wych 363*25, kol. południowej 57 50, tramwaju 507*—, 
kolei Elbethal 265*50, kolei połnoonej —*—, kolej ozer- 
niowiecka —*—, alpiny 243 —, Rima Mnranya 305*—, 
pragskiego tow. żel 1302*—, fabryki broni 218.—, turec­
kie tytoniowe 134*45, oblig. węg. indemniz. 59*65, renta 
majowa 100 9e lustr, renta koronowa 100 65, węg. renta 
koronowa 97*50, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95*90, 4-pro- 
oent. listy banku krajów. 98*—, 4‘/i-procent. listy banka 
krajów. 100*50, 4-prooent. listy banka hipotoezn. 96*75, 
41/1-proeent. listy Danka hipoteczn. 100*25, ^-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 110*—, 4-prooenł gal. oblig. 
propinao. 98*—, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 97 —, 
4-procent. pożycz, m. Lwowa 94*30, łozy tureckie 64*10, 
marki 58*92, ruble 127*50.

— Berlin dnia 18 kwietnia. Zamknięoie 
giełdy: Banknoty austryaokie 169*55. Spiry­
tus 40*50 marek. Austryackie k r e d y t y  ,
Disc. Commandit —• —.

— Frankfurt 18 dnia kwietnia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 223*70, kolej pań­
stwowa —, alpiny —*—, Disoonto 194*70, 
Laura — * — ■

— Paryż dnia 18 kwietnia. Zamknięoie 
giełdy: Trzyprooentowa renta 102*06. Mąka 
42.60.

— W iedeń 18 kwietnia. Komunikąt Union- 
banku ogłasza, że syndykat, który się zawią­
zał po to, aby tern pewniej rozsprzedaó nowe 

:cye tego banku rozwiązał się.

ogólnego zgromadzenia.
a wniosek komisyi kontrolującej, zgro­

madzenie udzieliło dyrekcyi absolutoryum i 
ustanowiło 5% dywidendy na rok 1898, oo 
czyni 75.000 zł. Z reszty przeznaczono 4000 
zł. na fundusz rezerwowy, 2000 zł. do fundu­
szu emerytalnego urzędników i sług Banku i 
1000 zl. do funduszu rezerwowego uozestni- 
ków „Związku kredytowego".

Zarząd banku zrzekł się przypadaj ąoej 
nań i przewidzianej statutem tantyem y w 
kwocie 7 /8  zł. 45 ot. i przeznaozył ją  dla 
funduszu emerytalnego urzędników i sług  
bankowych.

Następnie zgromadzenie wybrało do rady 
nadzorczej ponownie dr. W ładysława Lisow­
skiego, Juliana Tołłoczkę i Leszka W iśniow­
skiego i po raz pierwszy Adolfa Sohiitza. Do 
komisyi kontroluj ąoej wybrani zostali pp. Ta­
deusz Onyszkiewioz, Henryk Stryk i Henryk 
Gl&ser.

— Przyspieszenie transportów niero­
gacizny. Jako jeden z rezultatów dzłałalnośoi 
lwowskiego „Ogólnego Związku hodowoów i 
handlarzy bydła" należy zaznaczyć, iż na skar­
gi hodowców i handlarzy świń o zbyt powolny 
transport nierogacizny, w skutek którego za­
równo strata na wadze następowała, jakoteż 
zwiększało się niebezpieczeństwo zarażenia się 
świń w drodze — skargi poparte przez ten 
zwiąsek, żądał p. Wielowieyski w interpela 
cyach wniesionych w radzie państwa do mi 
nistra kolei, aby zaprowadzono pospieszne 
pociągi, któreby nierogacizną w krótszym  
ozasie dostawiały z Galicyi do zaohodnich 
prowincyj. Żądanie to uwieńczone zostało 
pomyślnym skutkiem, gdyż ministerstwo ko­
lejowe po przeprowadzeniu odpowiednich ro­
kowań z ayrekeyami kolei prywatnyoh, za-

b. r. codziennie
z ayrekeyam i 

rządziło, iż od 15 m arca
kursuje jeden pociąg pospieszny towarowy z 
nierogacizną z Galicyi do Wiednia i do Pra­
gi, Oprócz tego na targ wtorkowy do W ie­
dnia (St. Marx) przybywają osobne pospie­
szne pociągi. Ze względu na ważność tego 
eksportu dla naszego kraju jest innowaoya 
powyższa bardzo pożądaną i z uznaniem zo­
stała przyjętą przez interesowanyoh.

Wiadomości giełdowe.
i i_ L£ 6,w* dnia !8- kwietnia 1899.

Akcje za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 210*— do 212*—. Kolei Lwow.-Ciern.-Jaaśk. 
po 100 zł. w. a. 291*— do 294*— Banka hipotecinego po 
200 zł. w. a. 379 — do 385*—. Banka kredyt, galio. po 
200 zł. w. a. —*— do 200*—. Akoye garbarni Rzeezow- 
ekiej po 100 zł. 205*— do 212*—.

Listy zastawne na 100 zł.: Bankn hipot. gal. 4®/# 
koronowe 96*50 do 97*20. 5% z 10% prem. 110*20 do 
110*90. 4Vi°/o los. w 50 latach 100*— do 100*70. Banka 
krajowego 4»/,»/„ loi w 51 latach 10*— ’o 101*70. Bankn 
krajowego 4°/0 los. w 67 latach 98 — do 98*70. Towarz 
kredyt, gal. ziemsk. 4#/0 (I. emisya) 97*50 do 98*20. 4% 
los. r 41 lat. 97*50 do 98 20, % los. w 56 latach 95*9(
do 96*60.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 18 kwietnia. 'Przedruk z urzędowej 

„Gazety Lwowskiej): E  ica g.:owa 9*25, do 9*50, psze­
nica gotowa nowa 9*25 do 9*50, żyto gotowe 7*— do 7*50, 
żyto gotowe na terminy 7—  do 7*50, owies obroezny go­
towy 6*25 do 6*50, owies nowy lab na termi r 6*25 do 
6*50, jęczmień pastewny 5*50 do 6* , jęczmień browarn, 
6*50 *lo 7*50, groch do gotowania 6*50 do 8*—, wyka 5*— 
do 5*50, nasienie lniane —*— do —*—, nasienie kono- 
me —*—, do —*—, bób —*— do —*—, bobik 5*— do 
>*50, hreczka 7*50 do 8*50, koniczyna czerwona galicyj­
ska 45*— do 55*—, biała 30*— do 50*—, tymotka 17*— 
do 20*—, Mwedzka 50*— do 55*—, kok uradza stara 5*— 
do 5*50, no./a 5*— do 5*50, chmiel stary — , do —•—, 
nowy za 56 kilo —*— do —*—, rzepak 10*50 do 11*—, 
groch pastewny 5*70 do 0*—.

Spirytus par: is Tarnopol gotowy 15*— do 16*50, 
na terminy 16*50 do 17*—, warranty —•— do —•—. 

Wiedeń dnia 18 kwietnia.
Notowano wcaoraj pszenicę na wioanę 8*91 do 8*92,

] iszenioę ba maj-c*erw. 8*66 do 8*66, na jesień 8*27 do 8*38,
: ;yto na wiosnę 7*65 do 7*66, na maj-ozerwiee —*— do 
—* - , na jesień 6*65 do 6*70, kuknrndza na maj-ezerwiec 
4*73 do 4*74, owies na wiosnę 6*06 do 6*08, owies na maj- 
ezerwiee 6*04 do 6*06, na jesień 5*77 do 5*80, raepak na 
sierpień-wrzesień 11 90 <*o 12*—, olej rzepakowy na maj 
32*— do 33*—.

Tendencya słaba.
Pogoda piękna.
Budapeszt dnia 18 kwietnia.
Noto! do wczoraj pszenicę na marzec 0*— do *0— 

na kwiecień 8*88 do 8-89, na maj 8*69 do 8*70, na paź­
dziernik 8 19 do 8*20, żyto na kwi Bcień 0 — do 0*—, na 
październik 6*51 do 8*53, knkui 1 a na maj 4*44 do 
* t*45, owies na kwiebień 5*77 do 5*79, na październik 5*44 
do 5*46, rzepak na sierpień 11*85 do 11*95.

Popyt na pssenieę mierny.
Tendencja słaba.
Pogoda piękna.
— Wiedeń 18 kwietnia. Na dzisiejszy 

targ zwieziono bydła rogatego na rzeż 
ogółem 4915 sztuk; w tej sumie było z Ga- 
icy i 663, z Bukowiny 108 sztuk.

Przebieg targu ożywiony.
Ceny w porównania z zeszłym tygo­

dniem podskoozyły o 1 zł.
Z całego spędu pozostało niesprseda- 

nych 62 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny śprzedano: 

86 sztuk po 27 do 30 zł. — 315 po 31 do 33 
zł. — 161 po 34 do 36 zł. — 20 po 37 do 38 
zł. za cetnar metryczny żywej wagi. — Bu- 
laje podtuczone bez różnicy pochodzenia ku­
powano po 26 do 33 zł. — krowy podtuozone 

po 26 do 29 zł. — bydło ohude dla masarzy po 
17 do 25 zł. także za oetnar metryczny ży­
wej wagi.

— W ieaeń d. 18 kwietnia. Spirytus 16*60 
do 16*80 Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 14*16 do 14*25.

Przyjeohali do Lwowa.
Dnia 18 kwietnia.

Hotel Europejski. Br. Brilokmann z Mo- 
nasteru, hr. M. Borkowski z Mielnicy hr. J. 
Bieliński z Krakowa, F . Stanek z W iszeńki, 
dr. W ł. Czajkowski z Przemyśla, M. Zakrzew­
ski z Czołhan, P. Rieger z Gorajowie, M. Sa­
lowa z W ysocka, D. Kemplicz z Myszkowa, 
por. br. Handl z Brodów, J. Muhlner z Bor- 
szozowa, A. Ingwer z Kołomyi, ks. J. Dulski 
z Góry, M. Stojowski z Stanisławowa.

Nadesłane.
Z . tę rubrykę redakcja nie odpowia.-ta).

Dr. WŁAD. MALESZEWSKI
asystent kliniki chorób wewnętranyoh uniwersytetu Jag. 

ordynu

w  Karlsbadzie
Hotel „GOLDENER SOHWAN* vis-a-vis Muhlbrunnu.

arsenowo-żelazna woda
przeciw nledekrewnośol, oherebea kobleoym, nerwewym 
I 8kóraym oierpieniom eto. — Do nabycia we wuystkich 

składach wód mineralnych, aptekach i drogneryaeh.
Henryk Hattonl, W ien.

W 1 1 3 sezonie
0  3 Q p r c  t a | ) j e j

Obszerną broszurę 
o Trustaw cu

t i y  się z nadzwyczajnym skutkiem Lekarze ordynuj sy:
r e u m a ty z m , p o d a g r \  o t y ło ś ć ,  c h o r o b y  n e r k o w e  i  p ę c h e r z a , a s t m a ,  i s c h i a s ,  ^ dpae ® ^ rPJecl1’ 

c h o r o b y  k o b  e ,  c h o r o b y  s e r c o w e  i  ż o łą d k o w e . Dr! tyżańowski.

Ma A. Konie wieża, Lwów, Akademicka 5.
Cenniki ilustrowane na żądanie gratis.
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B A L L - S I I D E

bis f l .  14.65 p. Meter — ab meinen eigenen Fabriken

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter —  glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Zu Boben lind Bloasen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus!
3 v £ - u _ s t e : r  10000. ^  e l h - e n o - d . .

Doppeltea Briefporto naeb der Sehweiz.

0 .  H © x m © f r e ? g ’ s  S e i d e n - F a b r i k e  l ,  Z i i r i c h  (K. <Ł K. H oflieferant).

KSIĘGARNIA KATOLICKAo. wład. mmwm
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skłnd główny i poleca 
dziełko p. t.:

Pamiątka Katolicka
czyli

Zasady życia pobożnego.
Wydanie nowe pomniejszone staraniem 

ks. Marcelego DziurzyAskiego.
Cena egzemplarza 50 grosry, a z przesył, 

ką o 10 groszy więcej.

P a r a s o l k i
paryskie, angielskie i wiedeńskie 
w najmodniejszych kolorach i wzo­
rach od 3-60, fantazyjne i koron­
kowe od 5, złr., czarne od 3 złr., 
dziecinne i ogrodowe od 2 złr. 
Towar świeży, najmodniejsze rącz­

ki. Ceny fabryczne, wybór ol­
brzymi. 3574

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryaeki (róg Hetmańskiej).

k R O l iR E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 et. od wyrazu.

karłowe i wysokopienne, krzewy owo­
cowe i szlachetne ziem laki nasienne, 
nowe owsa i jęczmlona, kwiaty wazo­
nowe w paczkach i kwitnące : Azalie 
i Kamelie 70—120 ct. i Ciiicrazle, Pri- 
mulkl i Cyklamki lc —30 et Cebule: 
Begonii, G loxlnl, Georginle pojedyncze; 
Liliputy kaktusowe 10—25 ct.; na pó­
źniej róie, rośliny dywanowe kwiatów 
letnich itp. ofiaruje Ogród w Lubyczy 
królewskiej, poczta i stacya kolejowa 
w miejs;u. Proszę zażądać cenników

Łó ż k a  żelazne składane po złr. 5 50. 
z bokami, orzechowo lakierowane po 

złr. 12-50, 14— , 16-—, 18-—, 20 i wyżej 
Materace druciane po złr. 12-50, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny wt 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry).

1. Kapralik Lwów, poleca wszelkie 
In stru m en t*  m nzy-

o s n e  i samograiąoe. Cenniki bezpłatnie.

RĘKAWICZKI pierze i czyści najlepiej 
po 8 i 12 ct. H. Galantowski, plac 

Bernardyński 3. 233

¥ ]C Z E lf VIII klasy, zdolny i praktycz- 
Ł  ny instruktor, pos mkuje lekeyi na 
prowineyi. Gotter, Jaryezów  nowy, 
poste rest. 232

RZĄDCA DÓBR, pozostający 17 lat na{ 
miejscu, praśnie z nienić posadę. Re- 

komandacyi udzieli obecny chlebodawca 
Adres: poste restante 44 Narol

jyjAUCZYCIKIKA udzielająca grunto 
wnie przedmiotów szkolnych do klas 

niźszyeh i wyższych, języka francuskiego 
z dobrą muzyką, poszukje posady. Łaska­
we zgłoszenia z grzeczności przyjmie Ad­
ministracja „Gazety Narodowej“ pod lite­
rami M. H. 228

MASZYNY SINGER* ręczne od 25 do 
50 zł., nożne od 27 do 65 zł. rarami 

po 4 złr. miesię znie tylkc z najlepszych 
fabryk chrześcijańskich. Ajentów -igdy 
nie wysy*_m. Proszę żądać cenniki. JOZEF 
IWANICKI, mechanik i specyaliita, Lwów, 
Akademicka 26.

Kto chce kupić m oon e i

trwałe ubrania
warte swojej ceny, niech każe krawcowi swemu przedłożyć karlę wzorów fiimy:

J a n  S t i k a r o f s k y ,  B e r n o .
Bardzo uczciwe działanie toj firmy zaręcza zadowalającą usługę. Ani pr/.ez 

wysoki.rabat , ani przez przekupstwo nie staram się zjfdnywać sobie odbior­
ców. Żurnala dla krawców gratis. 3457

W szystkich P. T. producentów chmielu, którzy 
w roku zeszłym Galicyjskiemu akcyjn. Towarzystwu 
Handlowemu we Lwowie chmiel swój w komisową 
sprzedaż oddali, pros my o łaskawą wiadomość, w jaki 
sposób Interes został rozwikłany, a to celem podjęcia 
zbiorowej akcyi. Adres :
366 > Zarząd dóbr Boguohwała koło Rzeszowa

Rutynowanego koncypienta
poszukuje baneelarya adwokatów Dr. Dr. 
Bnebenbauera, Bałabana i Vogia , Lwów, 

ul. Kopernika 1. 7.

Kocena konie’ w*asnej rob°ty’ z ow­
czej wełny, duże, |ładne, w pasy 

czai-ne z pąsowem lub z żółtem , po złr 
6*50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeiany.

Miód a la Malaga
kuracyjny

duża szampanówka 1 złr. Nieoce­
niony napój domowy jedynie do 

nabycia w handlu
J. Bodnara, ul. Akademicka 22

Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane

HERBATY CHIŃSKIE
po złr. 2-—, 2-80, 3-20, 3-60, 4 - - ,  4-40 i 

5 złr. za funt =  500 gramów
Wy siewki herbaciane

po złr. 1 50 i 170 za funt =  500 gram. 
z zupełnie świeżego transportu

poleca handel 3645

ST.
Piegi

plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. Ć h rl* to ff’a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b ra o ró m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruekera,; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 3498

Kipiele jodowe Barfcao
Stacya kolejowa Kaschau-Oderbera I kolei nółnocnei. 3524

Stacya 
kolejowa 
pocztowa 
i telegraf

Stacya kolejowa Kaschau-Oderberg I kolei północnej.

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się

można.
Dzieei bez towarzystwa bedą pod dozorem Sióstr św . Boro- 

mensza I w lekarskiej opfeee. BPższych w>domości i prospektów udzie­
la gratis D r. W ilh e lm  D e g r e , lekarz kierujący

do 4. maja Wier , I . ,  Wlpplingerstrasse 10.

:xr
ijm  m & fo w ic z

poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
m ian ow ic ie

do wyniszczenia moli z za­
rodkami w sukriach, futrach 

i meblach.
Flak ou 60 coutów.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer. 

Pudełko 30 ct.

P a p ie r  a n t  m o lo w y
ochrania od moli fu tra , su­
knie, portyery, firanki, meble. 

Sztuka 3 ct.

G K ¥ 1 j « l%
wytrawa szwaby, karakony, 
stonog i, świerszcze , szczy- 
pawki, kar „lochy, prusaki itp. 

F lakon 50 ct.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. Flakon 50.

Proszek perski
(dalmatycki) do wygubienia 
pcheł itp . owadów. Paczka 
5, 10 ot F lakon  20, 30 ct.

P a p i e r :o_ a,
a a t u k a  3 o t .

Do nabycia w sklepach własnych:
We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halic­
kiej 1. 1 1 ; w Krakowie Sukienn-je 1. 2 0 ; w Przem yśla  

ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2.

Sine Olbrz my. Diamant, Juw el, 
Anderson, Eai ly rose, Championy, 
Amerykany, ji.agnum Bonum i 
dużo innych po z łr .  1 30 za 10(i 
kilo . Cały wagon podług umowy 
O gród handlow y w L ubyczy kr. 

stacya kolei Lwów-Bełrec.

S ł s f w i i e

goździki ilattowskm
w przeszło 100 odmianach

poleca 3655
W I T  B © T 3 T B X jI 2 3 I  

uzdolniony hodowca goździków 
w  K lattau (C zechy).

Goździki te odznaczone zostały na roz 
maityoh wystawach złotymi i srebrnymi 
medalami; 12 sztuk w 12 odmianach 2-50 
złr., 25 sztuk w 25 odmianach złr. 5'—. 
100 sztuk w 100 odmianach złr. 18'—, 
Olbrzymie królewskie - goździki 6 sztuk 
w 6 odmianach złr. 5-—, 12 sztuk w 12 
odmianach^ złr. 9*—f 50 sstuk w 50 od­
mianach 35 złr. Następnie zwraca uwagę 
na swoj bogaty zbiór róż. pelargonij, 'fuk- 
syj, manilek itd. po najtańszych cenach. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

o o o o o o c  x x x x x x x x x x x x x x :
X  T u ź  n a d s z e d ł

i JM K o ń s k i  z ą b
oryginalne nasienie amerykańakiego zębu „YIRGHNIA“ 

oraz węgierski biały-i złoty

„Beauty C o ld en “ wczesny „M astodon“
i nowy gatunek zwany 3675

Goldmine von Jova - jg
dający bardzo obfitą i wczesną paszę

dostaroza z  gw aran cyą  za siłę kiełkowania i czy itość pod 
kontrolą stacyi Dublańskiej

Bani tócij ts Limie
x x x x x x > x x x x x x x x x x x x x x :

ć ^ i a  s p r a e d a ż .
1. M ajątek z ie m s k i, w powiecie Samborskim , o pół godziny 

od stacyi kolejowej, obszaru 700 morgów z tego 400 roli, 200 lasu 
i 100 łąk w dobrej glebie, budynki mieszkalne i gospodarcze muro­
wane, w dobrym stanie. Cena 165.000 złr., dług bankowy przeszło
70.000 złr.

2. F o lw ark  w powiecie lwowskim, ćw;erć kilometra od stacyi 
kolejowej, obszar 110 morgów, z tych 8 morgów la su , reszta grunta 
orne przepuszczalne w dobrem położeniu, przydatne na ogrody.
Budynki w dobrym stanie. Cena 40.000 (aie ostatnia).

3. Realność wiejska obok Lwowa, składająca się z obszernego 
domu mieszkalnego, budynków gospodarskich murowanych, ogrodu 
8 morgów i kilku morgów roli wyśmienitych gruntów. Cena kupna
20.000 złr., długów hipotecznych 13.900 złr może pozostać i nadal.

Bliższych informacyj udziela kancelarya adwokatów Dr. F-
R uebenbauera, W. B a łła b a n a  i  A. Yogla we Lwowie, n lica  K o­
p e rn ik a  1. 7. — Pośrednictwo wykluczone.

« J e ż e l i  k to  k a s z l e  w  s p o s ó b  rozpaczom  
n i e c h  t y l k o  z a ż y je  Pastylek G e r a u d e l a .  » 

D o s y ć  j e s t  r a z  s p r ó b o w a ć  ż e b y  s ię  p r z e k o n a ć  o s k u t e c z n o ś c i

PASTYLEK GERAUDELA
N ieo m y ln y ch  w  leczen iu  N ieży tu , K aszlu  n erw o w eg o . Zapalenia  

op łu cn ego , C hrypki, Zakatarzenia, Iry ta cy i p iersiow ej, A stm y , etc. 
N iezb ęd n ych  dla osób które zb y teczn ie  głos utrudzają.

Bardzo użyteczne dla Palących.
P u d e ł k o  z a w i e r a j ą c e  72 P a s t y l e k  i s p o s ó b  z a ż y w a n i a  t a k o w y c h :  we 

L w o w ie ,  w  a p t e k a c h  P P .  M i k o l a s c h a , W e w i ó r s k i e g o ,  K r z y ż m o w - k i e g o ,  
R u e k e r a .  E m  b a r a ; w  K r a k o w i e ,  w  a p t e k .  P P .  W i s z n i e w s k i e g o ,  W ed y k a  e 
i T r a u c z y ń s k i e g o ;  w P o z n a n i u ,  u P. G la b i s z a  i w  C z e rw o n e j  a p te c e ,  Vtc. f

SAP0MENTH0L
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie uśm ierzyące wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach 
reumatycznych, gośćcowych itp. z naj­
lepszym skutk.em używa’ny ; dostać go 
można po ceDie: Słoik próbny 70 ct., 
słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej wię­
kszej aptece

Po otrzym aniu należytości lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien­
nie apteba w Radomyślu koło Tar 
nowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć na­
leży 6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownic- 
twami pr< szę żądać wyraźnie: „Sapo- 
meutlioiu wyrobu Eugeniusza $atn-  
11“ 1 przyjntownć tylko oryginalny  

w opakow aniu, jakie przedstawia rysunek zm niejszony tu 
obnfe się znajdujący.

Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy 
W e  4 8  G u O Z  i d  

nąjuporczywszc rzeżączki, co dawniej wymagało 
kilka lygodni caasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i szprycowań.

W e  w sz y s tk ic h  aptekach .

We L«nwie w aptekach pp : Mikolaseha, Wewiórskiego, Ruekera , Ehrbara 
Sklepińskiego i Beisera. 1396

3D r. S re llo .3 2 Q .era ,

Zakład leczniczy dla ckcrycn na płuca
w Górbersdorfie na Szlązku

Kierujący lekarz: Dr. Karol Serraes.
Cenniki rozsyła bezpłatnie Z a r z ą d .

3674

l  eśnictwo Zassów
(o. p. Zassów stacya kolei i telegr. Czarna) wysyła za zalicz^ niżej polane 

n a s i o n a  l e ś n e :
Nazwa Siła

klełk
Za Ipt

Jodła Pinus abias . . . .  
Lim** i Pinus eembira . . . 
Sosna pospolita P. Siivestris 

„ czarna P. Austriaea 
„ ameryk. P. Strobus,

Modrzew P. la r ix .................. I
Świerk P. p i c e a ................
Akacy Robinia po . . .  . 
Buk Fagas silrestris . . . 
Brzoza BetuU al ba . . . .  
Dąb Qaercus pedune , . . 
Głóg Gratageas mon, . , ,

40*/.
76% 
80% 
76% 
46 % 
80%

.■e-oOO SJ . - — ii JS

z łr.
-•2 0  
—.30 
1 80 
1-20 
3 20 
1 — 

—•60 
30 
■25 

-•25  
-•00  
— 15

Nazwa

Grab Oirpinus bef. , . , . 
Iglicznia >>ladUsehia , . . 
Jasion Fiaiiuus exeel. . , 
Jawor Acer pseudopl. . . . 
Klon Acer plrtanoid . . . 
Olcha czarna Alnus gl. . .

„ blaia Alnas incana . 
Orzech czarny uglaus nigra 
Wiąz Ulmns Gamp. . . . .  
Żarnowiec Spartium , . , 
Jabłka ziarnowi 
Gruszki tiarnówkl . . . .

za fant
z łr .

- •20  
-  25 
-•15 

•25 
-•25 
-•35 
l -— 

—•25 
-•30 
-•40

1-50

Cennik: Sadzonek Jeśnyeh, Drzew parkowych, Krz< wów 
ozdobnych 1 rośllą pnących przesyła darmo j c płątnie

Zarząd leśny Zassów pod Czarną.
mii' iiwi ■ — nil i i s M s r M « iiM M w m in w n m n w « M M S M M W
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C. k. uprzyw. galicyjski akoyjay

BANK HIPOTECZNY.
Oddział depozytowy

przyjmuj© wkłady i wypłaca zaliozki na rachunek bie­
żący, przyjm uje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór insty tucyj zagranioznyoh tak zwane

Depozyty schowkowe
e/e Deposits)

Za opłatą 2«. io  35 zł. w. a. rocznie, deporytaryusz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej schowek <lo wył ą - 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym  kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzym ać można bezpłatnie w oddziale depozj towym.

Materye jedwabne na suknie ślubne
białe, czarne i kolorowe z gwarancyą dobrego noszenia. Bezpośrednia sprze­
daż dla prywatnych, oclona i opłacona wprost do domu Tysiące listów z u- 

znaniem. Jakiego koloru życzy sobie Pani próbki ? 3432
Seidenstoff-Fabrik-Union 3432

Adolf Grieder & Cie, Kgi. Hofl,, Ziirich (Sehweiz.)

Uzdrow isko

Teplitz-Schónau
w  O z e c ł i a c ł a .

od setek lat znane sławne gorące, alkallczno-solne źródła (23° do
37° R.) Leczenie trw a bez przerwy przez cały rok. 3603

Wyśmienite z powoda nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze, ren- 
matyzmowi, paraliżom , skrofulicznym nabrzmieniom , newralgii i innym chorobom 
nerwowym; o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po­
strzału I cięć, po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów I skrzywieniach. 

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań przyjmuje:
Kąpielowy inspektorat w Teplitz-Schónau w Czechach.

S T A N IS ŁA W  WOŹNIAK
zegarmistrz

we Lwowii ulica Akademicka 1.8
poleca swój

®  SKŁAD ZEGARKÓW
Szwajcarskich kieszonkowych,

>pk Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich
z dwnletnią gwaraueyą.

Wszelkie reperacje p.zyjmoje i takowe jak najle 
piej i najtanie wykonuje z gwarancyą ro.-zną

R u c h  p o c i^ ig ó ^  k o le jo w y c h
obowiązujący z dniem 1. październik* 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-eur op ejskiego).

Pociąg 

oso! owy
Pociąg przychodzi do Lwowa;godzina

6-45 z Iokau (Suezawy, Husiatyną, Kałusza)
7-30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. wrssśnla włącznie.
7 40 z Janowa
7‘50 z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamcze 

■55 za Sokala i Rawy rurkiej 
B
8

---------   —--- j --- - —*~J
r )5 i  Lawocznego (PesztuJ Kałusza, Obyrowa, Stryja
'rl5 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
•05 z Krakowa CWindnif. W»ras.,,i«» >«->05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, W ie lick i, Mezij Labom  (PeaziU 

Chyro w a przez Jgaemyśl '

1-01 z
posphifls. 1’30 z

osobo wy 1-40 Z4 
1-50 zpospiesz.

» 215 z 
n

71 2-30 z
osobowy 6-00 z, 

■J
« 5'Sft »

friO i
r. 6 55 z

Nop
piłobow)1 3-04

n S‘3D
••]■:pOSplOóŁ.

OSObOMfJ > K

pospiesa,

osobowy '10

p^flpi^gz, 9-39
n ł-45

9‘55
osobaw y 10-30

fl •8-15

10-35 z Ickan (SuMawę).
10*45 z Jaiosław •., 1 . ^ - y r j

W ie d n ia ,
»w, Rzesz ?SiuĄ Wrocławia) Chabówki i Naw. Saeza 

lu t Przemyci

z Podwołoezyuk na dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk na dworzec główny
z Krakowa (Kfieilpia, BefUna, Wrocławia . Warszawy! » Obabóa- 

ki i Orłowa przef Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; 3amb»ra pfz.z Przemyśl.
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wioctawia), Wieliczki, Orłowa, Ko*.

wadowa, Nadbrzizia, Sambora i Obyrowa przwz Przemyśl, 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborcz (Pesztu; prz-z Przemyśl, 
z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Wanzawy) Wieliczki, 

Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna, Iw mi- 
cza,Mezii-Labor? przez Przemy*), 

z Pudryołoezyslę (Kijową, Odossy) Bradów, Kopyoz/nieo na Pola a 
z lekah (G w ciu . Jass) Snczaw^, Kuopolongo Hosiatyn*. tV i- 

wyaokiegc, i llozowy ;
■ Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 

•Ł&wocznego (Pesztu) Obyrowa. Borysławia.
« Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchoda! *C Lwów*,
pospiesz ń'»l> 4 :' p«Jwałopiyek (Kijgw», Q(i''ssy), Brodów, Kozowy » dw »<•.-. głSw

, 6 U-5 do lokan, Kozowy, Husiatyna, Badowie;, Kimp»li im, l u t i w y
„ 6*'6 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy;, Brodów, Kuzowy « dw,rca Poił
B 8“35 Jo Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beritaal, Rozw* iowa, ^adbr*«w»

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przą/j Jzrmifzw, 
do Janowitosobowy 8'45 

s 6" 
l:Ti)

, y-a ■. o, i
matowa * aworca głównego 

K 9-f>h io Podzołuczysk td. jak wyiej z dworca P,.livnoz«.
„ 9-5ń do Bełżca, Kawy rusaioj, Sokala i Lubaczowa

1? (Wledgi*. Wnwwwy, Oljyrową,
io idkoingó, h *»»«»«*, Borysławia, Obyrow- 

1’odw ' uczyais, Brodów, Koprezynco Ilia

a
pospiessi 

n
pospippz.

«.0*5& io  Ickan, yopoMfą, Berchotnethu, KaJołfiec, iSuoza/ry 
12*60 do Janowa od l Upca do 16. września w niedziele i świętą 
. 1-55 do Podwołocitysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworo* <łół<;ęgó 
!i*D8 -to Po-.twofoczjMk (iŁijowa, Qdes^j Brodów * f* ** ^

,. 2-40 4? Ickan, Pofiwyiąkięgo gofów}, i^iłUkitUt UwiAWa** Knł-6*- - .BUkazeszcu)retu (Jae:
„ 2 6u do Krakowa (Wiednia, W ruch,* u , Bariina) Ląbaczowa

sław. Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów 
us»b» - j  3’i‘O de Stryja, Skole^p Cbyrowa

s 4 55 do Jbrtsłfiwis. Sambora przez Przemyśl,

N o. 
osobowy

uys:* 
luli fi,

i ra 
:uo w

lu

X

pospiesz.

osobowy

b-20
6-30
6-40

6-55
7-00 
7T0 
7-15 
744

(.0-05

l0'4o

11-00 

11*27

do Krakowa (Wiednia) Chyrawa, Sambora, MczS-Laboruz (P >szt i 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna .przez Przemy t, (zu 
p rze z  R zo8z ó w , Wieliczki 

do Ławouznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do lakan, Kądowieo, Kimpalang, dacza wy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocłav.i», Berlinal Jlęzft L* 

boroz (Pesztuj 
do Tarnopola z dworca głównego
do Ławooznego, jMunkacca, Pesztu) Obyro a, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jasg, Gałaezu) Husiatyno, Kałusza, Szeparowie.- So ro , 

lie licy , Buczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw , Wrocławia, Berlina) Obyro w-i. 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (o zez Przemyśl) Jasłr , 
Chabówki. Orłowa (przez Rzerzów) Ońabwki, Orłowa (prze ' 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów Kopyozyń )a, Uusiatyna z dworca g ] 
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
Noem ffodsiny od 6-10 imę&fór do ¥59 <- ino odtnouone tą  podkreiiUmei* 

lietb minutowych .  objgte są t łu a te m l ran. kami. — Bt iro informacyjne c. k. ko­
lei państwowych prsy  ni. Trteciego M aja a  H ott Imperial, udsieta w yja t »* 
u  sprawach koUfowych, tprsedajc wssełlciei.or odeaju bilety ja sd -  » rotklaay ja*'*  
•« formacie kre.strmkowum.

Upraszamy Szanownych czyelników, aby zamawiając lub kupuiąe praedmiou 
reklamowane w (fasecie, Narodowei, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio| 
wego, raczyli powoływać się na (fasstf Narodową, jako na źródła, skąd informaoj. 
« toje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
(fasety Narodowej.

D a  s e z o n  le tn i! Do odświeżania i konserwowania

letnich, bucików J. Iriedrich d A, Beacock
t u r y  1 w a s e l m ę  p o l G C S J ^  Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni W  go Grossa.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o  u K o s t e c k i , H ‘‘rukarui i litografii P ille ra  i Spółki,


